
Nr. 193. Rok XI. Lwów, czwartek 3 maja (906.
Ceny prenumeraty.

We L w o w t . miesięcznie 2  Kor., 
a  codzienną d w u k ro tn ą  dostawą 

do domu dopiec i sią 6 0  naterzy.
Z  p rzesy łką poczt w 'ira ju  

i m on irctaii:
nCesięcz. 2 K-50 h. 
kwartał. 7 K-50 h- 
rocznie 3 0  S- — ti.

z 2-krot. 3  K- — h. 
wv3yłką & K. — h. 
oocitow. 3 g  K _  h

W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hai. 
Redakcya, Adn inistracya, DrLkamia 
Lwów -lica Chorążczyzny 17— 19.

Stewo Polskie
w y clftO tilz l &  d z i a n i e

Wydań,£ poranne.
Ceny ogłoszeń.

O głoszenia linseraty) za t  wiersz 
perikiwy lub jego miejsce 2 0  nal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy 
Nekrologia za wieroz petit. 6 0  haL 
Doniesienia o ślubach zarec ,yna :n 
it. p. wiadomości po 1 Kor. z .  wiersz. 
Drobne ogłoszenia /a  wyraz 6  h. 
naimn.cj 6 0  halerzy. Wyraz; grub­
si am pismem liczą sią podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popohidn. 6 h. z przesyłka 10 tu 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca sią.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: R jisikcyi S łow a ru tsk lefo  we Lwowte.
Lprasza się naosyłaC pud adresem. Adminlstracya S ł m  Polskiego we i_wowie. — Atucs dla telegramów

Listy w sprawach pizcdpła,y , odbioru ot°-i».« ogłoszenia i rek._macyc 
w: Ś łow c Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W  I C I  i i i  W O L S K L

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

C z w a rte k , 3 m aja.
I tn io u a .  Kzyin.-kci.: Dziś: Znalezienie św. Kizyża. 

Ju tro : l loryana M. — Gr. kat. Dziś: 2U. F ttodora. Ju tro : 
21. Jaruiaria — Słowiański: Dziś: Świętosława ju tro : 
W,eńc2>sława.

Wschód słońca 4'45, zacnóa 7"J9.
P o e ią s :!  k o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowo-europejski)., do K rakow a 8’251', 
o 35 2 4 5 \  ó-35. 11, J2 45*, 4 '05, io  Rzeszowa 4‘Uo: do 
Fodw ołoczysk 0'2ó, 10'5o, 2'21*. 6'15, 9'5U; do Czerniowiec 
6 15, V2U 2-415*; 1U4U, 2 51* ; do K ołom yi: 3’3U; do S try ­
ja: n ‘3Q uo fcaworemego: 130, 2 30, 6’ź5: do S am bora: 
S\85, 415. IU'51; co ja w o ro w a : 600 , out); UOĆR.aWy: 7’25; 
11 •35 (co niedzieli); do B ełżca: Iu45 ; do S tanisław ow a, 
H usia tyna. 910; do P rzem y śla : i0'05 (od 1 maja do 30 
v, rześnia); do Janow a: 915 (od 1 maja do 30 września); 
do Brzuchowic (od 6 maja do 23 września codziennie) 
ó'U5, 2 28, 340, 6 '26; od 6 maja do 23 września w niedzie­
le i święra rz kat.: 900, 1240, — Pociągi posp. opatrzone 
gwiazdką, nocne (od ó wieczór do 5'59 rano) drukowane 
czarno.

M u z e a  i  b l n i l o l e k L  O ssolineum ; Biblioteka w d 
powsz ud 9-2; muzeum w mii powsz. (prócz poniedziałku) 
od 9 —1 r.acto we wtorek i piątek od 3—5, w nieuzielą 11—1. 
Biblioteka Uniwersytecka otw arta codz. odg.jS— 1 i od 4— 7* 
Muzeum Dzieduszyckicn, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 
w dni powsz. 10--1 za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cku (h . Dzieduszyckich, ulica Kurkowa 1. 17) zamknię­
ta bez terminu. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
bu godziny 10— 1. Biblioteka Baworowskich (U:ejskiego 
2) otwarta codzień od 8--1 przedpoł. Bibl. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja 5) środy, soDGtr i lieazieie od 11— 12. 
— BjbS Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki od 
11— 1, w inne dnie 10— 1 i 4— 8. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 2ó) 2— 6 (prócz niedz. i św. ru­
skich). — Bibl. Narodncgo D miu (Teatralna 22) we w to­
rki, śroay, P’atki, soboty 9—’ ? 3 —6. — Biblioteka gminy 
wyznaniowej izraenckiei pff. św. Stanisława i. 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5- -8 wie­
czorem.

W yottw wy s t a l e .  Io w . przyj; ciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10- -o. O płata oO h., 
w niedz. 30 h.

W y s ta w a  G r o t t g e r o w s k a  w Muzeum przemy- 
stowem od g. 10 r. do 6 wiecz.

O b c h ó d  3 -g o  M a ja . Solenne nabożeństwo w ka­
tedrze obrz. łac. o godz. 11 rano. — Msza połowa na boi­
sku sokołem £koło parku Łyczakowskiego) o godz. 11 30 
przedpo^ — Uroczysty wieczór w wielkiej sali ratuszowej 
o godz. 7  w. — Uroczyste zebranie młodzieży na Wysokim 
Zamku (Kopcu) o godz. 6 rano.

T -e a ti m i e j s k i .  D ziś : Ku uczczeniu rocznicy 
Konstytucyi 3-go Maja, „Drużyna W ernyhory‘V sztuka 
w 4 aktach hr. : arzyńskiego.

Jasno błysło zło te słońce,
Tchnęły ciepłem w.osny gońce, 
Pozieleniał gaj;
•Łono ziemi się zbudziło,
P taszę wdzięcznie zanuciło 
1 na ziemi Maj.

A tam w duszy —  któż wypowie,
Któż wyśpiewa w ludzkiej mowie 
T ę uczucia jaśń?
Rzewnych wspomnień i zazdrości,
Lub zwątpienia i żałości 
1 nadziei w aśń?

Niegdyś biednej Polskie: 2iemi 
Zazielenia! wdzięki swemi 
Szczęsny Trzeci Aiuj,
Tyle kwiecia rozsiał wszędzie!
Na miłości bujnej grzędzie 
Wykwitł swobód raj...

Lecz zabójczy w iatr północy,
Zazdrość chciwa, złość przemocy 
1 zaborcza d ło ń , —
Powaliły Boże kwiecie...
Tylko rozniósł wiatr pc świecie 
W iecznotrwałą woń.

O na jedna nam została;
Ona dziwnie spoR lia ła  
Bratnią soójnią • ,
Vcięc nadzieja ro śn e  U oga,
Ze poczęty w imię Boga 
Nie zginie ni pył.

Nie zginie święta praca,
Co lud szczęściem ubogaca,
Maże wieków błąd,
Bo już w piersi jakoś raźniej,
Coraz silniej i wyraźniej 
Rwie ją przeczuć prąd...

Lecz by przyszła łaska nieba, 
W yprostow ać lepiej trzeba 
Zdrożnych ścieżek szlak;
W ówczas spłynie uświęcona,
Mojem szczęściem uwieńczona 
W przebaczenia zna*.

JÓZEFA. TE1 MAJER.

K c e d n L U f  n n t z b l u y ; Z Y G M C IN T 1 V , A S l L ł i  W S K J L

f i ; i « l s i  m ś e j s k a *

W czoraj wreszcie dokonała Rada m. dzieła, kto- 
rem mile zapisze się w pamięci potom ności setek ro ­
dzin. Jest nie-rn uchwalenie statu tu  em erytalnego funkeyu- 
naryu^zów m. Zakładu elektrycznego, zapewniającego 
byt licznej rzeszy pracowników i ich rodzinom . Ważna 
ta spraw a, ciągnąca się od trzech lat, została wreszcie 
załatw ioną po myśli interesowanych a zasm ga tego 
dzieła przypada w udziale prez. Michalskiemu, bo b. 
prezydent dr. M ałachowski wzgardził nią, łudząc przez 
dwa lata liczne dep jtacye obiecankami. Zyskali na wczo- 
rajszem posiedzeniu i „B ajkarze“ , bo uchwalono wybu­
dować im tram waj, zniżając przytem fundusz gwarancyj­
ny o cale 50.0l)0 kor. W czorajsze posiedzenie udow o­
dniło znowu, że pp. radnym nie potrzeba zawsze wiel­
kiego tem atu, aby wywołać olbrzym ią dyskusyę. Bo oto 
nad drobną stosunkow o spraw ą 1 ekonstrukcyi imeisc 
ustępowych w g.mn. Franciszka Józefa rozwinęła się 
tak obszerna dyskusya, że już nie można było zarządzić 
obrad tajnych, na których miano załatwić kilka ważniej­
szych spraw  a nadto wiele pieKących spraw  spadło 
z porządku. Spotkała za to  pp. radnych „k a ra“ , do pre­
zydent Michalski zapow iedział na drugi tydzień dwa po • 
siedzenia, aby wyrobić zaległości. Skorzystał z wczoraj- 
o,.ej dyskusyi „ustępow ej" r. Hudec, i zemścił się na 
Kole polskiem  za upadek Gautscha, dowodząc radnym, 
że Koło nie wywaiczy u rządu pokrywania kosztów 
utrzym ania gimn, Franciszka Józefa z funduszów rządo­
wych. W .docznie r. Fiudec zostaw ał jeszcze wczoraj pod 
wpływem dem onstracyi z pl. Gosiewskiego.

W czorajsze posiedzenie rozpoczęło się o godz. 
7 ł4  wieczorem . N a wstępie posiedzenia odczytał r  Za­
wistowski zaproszenie na dzisiejszy obchód rocznicy 
Konstytucyi Trzeciego M aja i zaproszenie Tow. gosp. 
na otw arcie wystawy bydła.

N astępnie zabrał głos r. R i e d 1, podnosząc, że 
t. . w. Łysa góra usuwa się i zagraża kościółkowi św 
W ojciecha a niebezpieczeństwo lest tern większe, że 
piaskarce, zabierając piasek, podkopują tę górę.

Prez. Michalski odpowiedział, że już dawniej 
odnosił się do dwóch prywatnych właścicieli tej góry, 
aby ją zalesić i jeden z właścicieli zastosow ał się ao  
tej prośby. Prezydent jednakow oż odniesie się jeszcze
do nam iestnictwa, aby zakazało wywozu piasku z tej
góry.

. R. dr. R u  c k  e r  podniósł snów szykany ze s tro ­
ny niektórych funkeyonaryuszy biura wodociągowego,
którzy bez powodu nieraz zam ykają wodociągi w ka­
mienicach.

Prez. Michalski odpowiedział, że w danym wy­
padku zarząd wodociągowy nie zawinił a z powouu ol­
brzym iego m arnowania wody, funkeyonaryusze muszą

Nad sercem  ludu!
Ziszczenia snów, owoców trudu 
Nie pragnij tu  oglądać... 
uałam  ci moc n; d s e r c e m  lu d u ,  
Nie możesz więcej żądać!

AD.AM ASNVK.
Najwspanialsza karta historyi naszej nie innymi 

słowy do nas przemawia.
Przypom ina nam każdego roku w dniu rozśw ita- 

jącej wiosny, iż niczego więcej żądać i pragnąć nie po­
winniśmy nad to , co nam przeszłość dała...

A aa ła  moc potężniejszą nad wszystkich twierdz 
okopy... A dała moc silniejszą nad wszystkich chorągwi 
zastępy A dała moc trw alszą nad wszystkich wrogów 
pocisk 1 wysiłki...

Moc pracy nad sercem ludu !...
Nad tą  cichą głębią uśpionych uczuć, wrażeń 

i myśli...
Nad tą  zadumanych bólów tajem nicą...
Nad tą  przeszłością w mrokach upow itą i za­

pomnieniem przydeptaną...
Nad tą  przyszłością w słońcu złoconą i miiością 

kolebaną...
Przeszłość —  dzień 3 maja —  dała nam nad tom 

wszystkiem m oc i czeka.
Wybita wielka, sto  razy o  pierś narodu uderzają­

ca gouzina wspomnień o  dniu 3 maja, a  z serc wielu 
ozwało się wołanie:

—  D o ludu! do  ludu spieszyć nam trzeba...
Ażeby znaleźć drogę J o  progów chat, ażeby zbli­

żyć się do śpiących dusz, ażeby ciemności począć roz 
świecać, zawiązano T. S. L.

1 wszystkim, którzy członkami zostali, pow tarzam y 
słowa pow yższe: dajemy moc naa sercem  luau i...

O w a moc szła z wioski do wioski, z m iasta do 
m iasta, z cnaty do chaty —  aż o to  jako dąb olbrzymi 
pod swe konary przygarnęła tysiące, tysiącom  książki 
do rąk włożyła, tysiące powiodła ku prawdzie i od ro ­
dzeniu...

O w a moc idzie dziś i p y ta :

—  A re sz ta? ... A c!, co jeszcze liter nie znają ' 
.̂o jeszcze nie wiedzą, ktc im m atka-ojczyzna’ ... Ci. 

którzy jeszcze nie umieją wrogów nienawidzieć i w ju­
tro  me w ierzą? Co zrobicie z tą  resztą, której jeszcze 
nie zbudziliś*. e, nie przygarnęliście, nie powiedliście 
w drogę odrodzenia?...

Więc odpow iadają jedni.
—  Pracujem y, ile nam sił starczy...
—  Czynimy nawet nad siły...
—  N ir ustajemy i trwam y, jako na okopach 

w czasie walki...
Lecz drudzy m ó w ią :
—  Chcieliśmy... zaczynaliśm y...
—  Sto zawodów nas raniłc, sto  przeszkód lamato 

nasze siły...
—  W szystkie m arzone ceie rozwiały się... K ryty­

kujących i zimnych mieliśmy dokoła ... pom agających co ­
raz mniej.

A w tedy... przeszłość z kart historyi przypom ina 
datę 3 maja i woła

— D ałam  ci moc nad sercem  ludu... N ie mogłeś 
nie powinieneś niczego więcej nad to  żądać... Dałam

ci moc nad tern, co jest życiem i szczęśc;em , sławą 
i s iłą . ,  daiant c: moc nad tern, co jest i trw a., a zgi­
nąć nie może... moc nad tein, co ma pow stać i zabły­
snąć znów w Ojczyźnie tak, jak blysł dzień 3  m aja!...

. ocnylcie czoła i liczcie, cóżeście z tą  m ocą 
w dłoni, w ustach, w sercach czynili?...

L S . L. wam powiada w wykazach sprawozda-

ntowych, ile czytelń założono, ile książek zaKupiono, ile 
odczytów miano, ile szkół otw orzono...

Ale każdy dzień wam powinien p-zypom inać, ile 
u nas snu apatycznego, ile u nas sam olubstwa zimnego, 
-ie u nas pychy i nienawiści bratniej, ile u nas ciemnych 
i opuszczonych, ile łez, krwi i błota w tej krainie, 
w której konstytucya świeciła i dała moc nad sercem 
lu d u !?...

Biedny, nieszczęsny narća, który przez długie w,e- 
ki nie umiał nad sercem  ludu pracować, jakże musi te ­
raz wiele mieć poświęcenia, zaparcia się, siły i miłości, 
ażeby wszystko to  wykonał, co wykonać mu n a leż y !...

Mówimy naród i myślimy zawsze, jakoby on, na 
ród, gazieś był od nas daleko i jakoby on, niby duch, 
widmo, tchnienie jakieś, miał pracować.

Nie rozumiemy, iż n a r ó d ,  t o  n ty !  Ja, ty, on, 
ona. wszystko jedno kto, jaki, czyj, każdy z nas —  
naród... narodu cząstka, każdy z nas „ja i ojczyzna, to 
iedno“, więc każdy z nas nad sercem  luou musi straż 
trzym ać, serce ludu rozświecać, wzpogacać, p-zygurniać
i Ojczyźnie oddaw ać...

Każdemu z nas konstytucya 3 maja dała m o c  
obowiązku nad sercem ludu... i myśmy nic więcej nad 
to  żądać nie powinni.

Nad tą  cicną głębią uśpionych uczuć, wrażeń 
i myśli...

Nad tą  zadumanych bólów tajem nicą...
N ad tą  przyszłością w słońcu złoconą i miłością 

ko 'ebaną my m amy moc...
Więc Jźtny wraz...
Nad sercem ludu niech się budzi nowy 3-ci majl

JAN ŚWIERK.
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postępować energicznie. Mówca wie o tem , że jeaen 
7. tych funkcyonaryuszy postąpi! za energicznie i za to 
został ukarany, jednak musi tu podnieść, że w tuścinete 
realności nie Jbaią o w ode

Z kolei zabrał głos r. F e l d s t ą i n ,  podnosząc,
że we wszystkich dziennikach lwowskich pojawiła się
notatka o jatkach miejskich, omawianych w odnośnej
! Giiiisyi, w której w kłamliwem świetle przedsiawiuriu 
zapatrywaniu mówcy na te jatki (notatka wyszła z „Ga-^ 
zety Lwowskiei —  przyp. spr.) Ponieważ notatka ta wy­
szła niewątpliwie z m agistratu, mow'ca zapytuje piezy- 
d tn ta , czy mu nie wiadom o o istnieniu m agistrackiego 
biura korespondencyjnego, skąd wychodzą, takie kłami, 
we wieści; prosząc przytem , aby prezydent postawił na 
por/.ądku dziennym w czorajszego posiedzenia spraw ę ja 
tek miejskich i dal możność mówcy wypowiedzenia wła­
ściwego zdania na jatki miejskie.

Prezydent odpowiedział, że o takiem biurze koresp. 
nic inu nie wiadom o, uD olew a nad tą  notatką, a sp ra­
wę jatek postawi na iiajbliższern posiedzeniu Rady rrt.

N astępnie r. M a j e r s k i  imieniem kom itetu, zaj­
mującego się obenodem  250 rocznicy Ślubów Jana K a­
zimierza, złożonych w katedrze lwowskiej, przypadającej 
6 maja br., przedstawił program  tej uroczystości, który 
Rada aprobow ała. W dniu tym (niedziela) odegrany zo­
stanie na wieży ratuszowej hejnał. O  gedz, 10 r. od ­
prawi ks. arcyb. Bilczewski uroczyste nabożeństw o, ka­
zanie zaś okolicznościowe wygłosi ks. arcyb. T eodoro- 
wicz.

W końcu zabrał jeszcze g*os przed porządkiem 
dziennym r. N e u m a n  a po krótkiem  umotywowaniu 
postawił następujący wniosek nagły: Rada król. stoł. m. 
Lwidwal odstępuje kom itetowi urządzającem u jarm ark wy­

ro b ó w  krajowych na placu powystawowym  pawilon sztu­
ki, o ile w mm starczy miejsca i pozwala na ustawienie 
nam iotów , straganów  i t. p. na całym placu pow ysta­
wowym, z wyjątkiem miejsc, na których zasadzone są 
drzewka lub urządzone plam acye.

P o  uchwaleniu nagłości wniosku i po dyskusji, 
w której zabierali głos fr.: Riedl, Rawski, Lewicki, Bie- 
niecki i Wczelak, przyjęto ten wniosek z tem, że kom i­
tet jarm arku ma porozum ieć się jeszcze z inspektorem  
plantacyj miejskich p. Rohringiem.

Przystąpiono wreszcie do porządku dziennego.
R dr. L o c w e n s t e i n  referow ał spraw ę utw o­

rzenia statutu em erytalnego dla fukeyonaryuszy miejskie­
go zaktadu elektrycznego.

S tatut ten postanaw ia między innemi, że fundusz 
em erytalny ma na celu zapewnić em erytury funkeyona- 
v jfiszom jak również zaopatrzenie pozostałym  po nich 
wdowom i sierotom . Członkami jego m ogą być ci, k tó­
rzy nie przekroczyli 3.5 roku życia i których stan zdro­
wia odpow iada wymogom czynności im powierzonych. 
Wpisowe członków dó tego funduszu wynosić będzie 
100 kor. płatnych w 24 mies. ratach, wkładki zaś 
5 pre od pobieranych płac. Członek nabywa praw a do 
em erytury w razie niezdolności do pracy, jeżeli 10 lat 
najmniej należy do tego  funduszu. Funkcyonaryuszonri 
m. Zakładu elektrycznego, którzy rozpoczęli sw ą służbę 
przed wejściem w' życie funduszu em erytalnego, policzy 
się w em eryturę cały czas ich służmy, ale dopiero od 
dnia objęcia Zauładu w zarząd gmfny t. j. 1 sierpnia 
1996 r.

Z resztą statut ten, obejmujący 34 paragrafy, nie 
różni się prawie niczem od statutu innych funkeyona- 
ryusży gminnych.

W dyskusyi nad referatem  tym zabrał głos. r.
11 u d e c, prosząc, aby ze względu na to, że sprawa 
tego 'funduszu ciągnie si^ już od 3 lat, uchwalić wszyst­
kie postanowienia statutu bez dyskusyi „en b loc“. Kie­
dy Rada i i i . wniosek ten jednogłośnie przyjęła, wyraził 
r. 1 ludec, imieniem funkcyonaryuszy kolei elektrycznej, 
uznanie Radzie, Która przecież stw orzyła tak pożyteczne 
drielo.

W dalszym ciągu referow ał r. dr. Loewenstein
zamknięcie rachunków Zakładu elektr. za lata 1903 
i 1904. Spraw a ta  wywołała obszerną dyskusyę.

R. F e l d s t e i n wytknął na wstępie, że zam knię­
cia le przedkłada się trochę za późno, później zaś za­
znaczył z naciskiem, że opłaty , pobierane przez Zakład 
elektryczny, są  za wysokie. Zarząd zakładu we własnym 
interesie powinien zniżyć opłaty za połączenia, instaia- 
cye i wypożyczanie zegaru, gdyż to  przyczyniłoby się 
co  zwiększenia konsumcyi z prądów . Żarząc powinien 
ciągnąć zyski z prądu a nie z tych ubocznych dróg, jak 
zegary, instalacye up. W obec tego mówca staw ia wnio­
sek, aby instalacye i przyłączenia wj konywał Zarząd po 
cenach własnego kosztu, zaś optaty za wypożyczanie
zegarów zniżył do połowy a nadto, aby zniżył ceny 
prądu z 80 hal. na 70 hal. a ewentualnie do 60. 
O prócz tego postawił m ówca wniosek, aby większe pla­
ce i ulice oświetlano lampami łukowem i.

Wnioski te poparli rr.: dr. Roszkowski i Gubry- 
nowicz, r. Czarnecki zaś postawni wniosek, aby tam, 
gdzie teraz świecą się latarnie naftowe, zaprow adzić 
światło elektryczne.

W rezultacie przyjęto do wiadom ości zamknięcie 
rachunków za lata 1903 i 1904, wnioski r. Feldsteina 
odesłano do komisyi elektrycznej, zaś wniosek r. Czar­
neckiego upadł.

Trzecia spraw a, referow ana przez r. dr. Loewen- 
s ttina , to  spraw a budowy tram waju elektrycznego na 
Bajki. Referent po krótkiem umotywowaniu, postawił 
wniosek aby linię projektow aną tram waju elektrycznego

na Bajki doprowadzić od fet. L eona Sapiehy do fabryki 
gipsu p. F ran/ow ej przy ul. 29 Listopada (600 ni.) 
z tern, że fundusz gwarancyjny kwoty 1 3 /.0 0 0  kor. 
zniża się do 8?.uQ 0 koi. Fundusz ten będzie zabezpie­
czony hipotecznie do wysokości 37 .000  kor., resztę zaś 
funduszu gw arancyjnego w sumie 50 .000  kor. złożono 
gotów ką w kasie miejskiej. ,

Po przemów ternach rr. Pawdcwskiego i Czarneckie­
go uchwalono wniosek referent;

Rekonstrukcyę gim nazjum  Franciszka Józefa refe­
rował r. dr. A d a  ni. Sprawę tę om awiano już obszernie 
na poprzedniern posiedzeniu, uchwal jednak; wtedy me 
powzięto z powodu braku kompletu.

Referent przedstawił dwie ewentualności rekon- 
slrukcyi wychodków w tern g im nazyuin : jedna systemu 
rurow ego w kwocie 5 .032 kor., a druga z w odociąga­
mi za sum ę 9 .405  kor.

W spraw ie tej zabrał głos r. dr. L i s i e  w ' c z ,  
oświadczając się za mniejszym wydatkiem, gdyż ezas 
już jest, aby rząd zaczął łożyć na ten budynek, wybu­
dowany i utrzymywany dotąd kosztem gminy.

Sprzeciwił się term* r. L a s k o w n i c k i ,  podno­
sząc, że powinno się mick: na oku zdrowie dzieci dla­
tego mówca oświadczył się za wyzszą alternatywą.

Przem awiali jeszcze rr, dr. D w e r n i c k i ,  Wice 
prezydent C i u c h c i ń s k i, dr. L i 1 i e n, dr. T o m a- 
s z e w s k i ,  R i e d l ,  dr.  C i e s i e l s k i ,  R a w s k i  
i r. H u d e c a ten ostam i m ówca ni stąu ni zowąd 
połączył kwestyę klozetów w girnnazyum Franciszka Jó- 
zeta z polityką Koła polskiego.

Po tych licznych głosach z a  i p r z e c i w  uchwa­
lono przeprow adzić rekonstrukcyę wychodków kosztem 
5 .032 kor.

N a tem o godz. 9 3/r  wieczorem zam knięto 
obrady.

List} z kraju.
Ś n ia tyn , w maju.

(3-ci maja na wsi).
W racam ze wsi Potoczka a w myśli i w duszy 

grają mi jeszcze słowa, usłyszane tam że z ust włościani 
na Pawluka, słow a gorąco, szczerze, serdecznie wypo 
wiedziane: „Z  serca całego dziękujemy wam Państwo, 
żeście o nas nie zapom nieli" a w ślad tych stów  brzmi 
mi w uszach gtos nieznany, śmielszy z tłumu „szkoda, 
że tak późno o nas przypomnieliście sobie". Tak —  
szkoda i to  prawdziwa szkoda, że tę orkę narodow ą 
po wsiach zaczynamy tak późno.

Wieś Potoczek, niespełna mila od Śniatyna poło­
żona, przeważnie ruska, bo zaledwie 100 dusz polskich 
liczy * przy spicie tia ty^h ) 0Q, przyznało się do na­
rodowości polskiej zaledv.ie 20, od września 1905 r. 
istnieje tarnże założona przez śniatyńskie Koto T. S. L. 
Czytelnia, przy otwarciu jej było zaledwie 14 włościan 
obecnych, dziś dzięki takim pracownikom , jak pp. 
Baecker i M arkowski, co św ięta i niedzieli izba czytel- 
mana zapchana, w drugiej kurs analfabetów  swą naukę 
m iew a, a nadto dwa razy w tygodniu odbyw a się 
z dziećmi nauka t. zw. szkółki początkowej.

Lecz przystępuję do rzeczy.
Przyznam  się szczerze, że sa ir nie wierzyłem, czy 

obchód Trzeciego Maja, urządzony na wsi, wypadnie po­
myślnie zwłaszcza, że chodziło o to ,  aby program  za­
pełniły o ile możności siły miejscowe. Miała to  być 
pierwsza próba naszego Kola T. S. L,, czy w przyszło­
ści w naszych stosunkach dadzą się zaszczepić ria wsi 
obchody narouow e. Na uroczystość w ybrano popołudnie 
dnia 29 kwietnia b. r. Mimo obrzydliwej pogody ze 
Śniatyna zjechało do Potoczka 9 osób —  wchodzimy 
do lokalu, przeznaczonego na uroczystość. Szopa wiej­
ska z desek zbita, poułoga świeżo gliną wylepiona, 
wielka, bez ozdób, bez dywanów, szparam i deszcz prze­
cieka. w iatr przewiewa, lecz mimo w szystko ciepło ja­
kieś wewnętrzne —  ham owane chwilowo ciekawością a 
może i wzruszeniem. W ewnątrz mężczyźni, młodzież 
m ęska, dzieci, mniej kobiet. E strada całkiem prymityw­
na —  ot na wywróconych do góry saniach potożono 
deski i na nich stół, przykryty kilimkiem wiejskim, po­
stawiono. W krzesłach i na ławach rny, wśród nas wła­
ścicielka Potoczka p. Teodorow iczow a.

Tw arze uczestników jaL teś i zakłopotane i radosne.
Słowo wstępne o Konstytucyi Trzeciego Maja wy­

pow iada p. Bóhmówna, a widać, że musiała mówić i 
zrozum iale i ciepło, bo jej słuchacze potakiwają, p o tra ­
fiła trafić im do serca. W ystępuje na podwyższenie 
dziewczynka z naszej szkółki początkowej, deklamuje 
wiersze Bełzy —  kończy łzami a nam, gdy dziecię to 
opow iadało o Polsce, gdy ślubowało kocnać ią do o- 
statm ego tchu, jakoś dziwnie się zrobiło na duszy. Gdy 
chłopcy także z naszej szkółki wspólnie odm awiają „P a ­
cierz dziecka polskiego" mimowoli z nimi i usta nasze 
szepcą*„za Nią, za tę Męczennicę winieneś oddać ż y ­
cie". A twarze chłopskie promienieją, ręce czarne, spra­
cowane biją braw o a cnor miejscowy raz w raz sypie 
piosnkę za piosnką, a gdy uchwycili nutę „B artoszu, 
Bartoszu nie trać w a nadziei" szopa cała huknęła wraz, 
Krakowiak przemówi! do nich i oieśn płynęła silnie, 
daleico i jakoś jaśniej się zrobiło i musiało się uwie­
rzyć, że ten nasz lud mimo wszystko został polskim, 
tylko trzebć iść do niego ze światłem i miłością trze- 
ba tylico Linieć w tem  sercu iw araem , bo nieszczęścia­

mi sko laLanem, wzbudzić iskrę, k tóra tli —  trzeba tyl­
ko chcieć.

Składka, urządzona na rzecz Czytelni, przyniosła 
dochodu do 10 kor.

Po uroczystości w domu Antoniego M arkowskiego, 
w łościanina, który bezinteresownie odstępuje loka! na 
Czytelnię, odbyto się przyjęcie delegatów  śr.iatyńskich i 
znow pogaw ędka, znów śpiewy. W reszcie odjeżdżamy 
jacyś pokrzepieniu na duchu, żegnani marszem Sokołów , 
z słowam i zachęty z ich stony, z słowam i „do widze­
nia". Tak, do rychłego widzenia!

1 na koniec jedna krótka uwaga: T rzeba obchody 
narodow e przenieść na wieś... coś nam mówi, ze te 
chłopskie serca, jak rozgorzeją świętym ogniem, to  go 
nic nie zgasi, że ten ogień trzeba dobywać, choćby 
7 najmniejszych iskierek.

Wiadomości polityczne.
a KLSz/IO W A N IA  w  PARYŻU.

W iedeńska „N . Fr. P resse“ , która w aferze pa­
ryskich rewizyj i aresztow ań odgrywa rolę tuby rządu 
francuskiego i ministra spraw  wewnętrznych, Clemenceau, 
w ydrukow ała list pretendenta do tronu królewskiego, ks. 
Filipa O rleańskiego, znajdujący się rzekom o w aktach 
spraw y przed trybunałem  państwa z i\ 1899, a mający 
dowodzić, że roialiści od ciawna już myśleli o zużytko­
waniu ruchu robotniczego i rewolucyjnego na swoją ko­
rzyść.

List ten, datowany z M arienbadu z ąl iotelu Klin- 
ger“ , nos. ty tu ł: „Tajne instrukcje dla pana Ramela i 
lir. Lux-Saluces“ , a zaw ierać ma ustęp tak i:

„W  porozum ieniu z pewną osobistością, Której nie 
m ogę wymienić, zdecydowałem  się na akcyę, która ma 
na ceiu zapewnienie nam w bliższym lub dalszym ter­
minie, który jednakże nie powinien przekraczać jednego 
roku, poparcia bardzo wielkiej liczDy syndykatów  robo­
tniczych i Związków robotniczych w Paryżu i we Fran- 
cyi. W mowie będąca osobistość da się poznać, kiedv 
organizacya będzie już uskuteczniona i kiedy sie nada- 
ży pomyślna sposobność. W teay ruch robotniczy będzie 
mial moje imię za punkt środkow y. Potizebna w tym 
celu suma wynosi przynajmniej 2 0 0 .0 0 0  fr. a nie po­
winna być wyższą niż 300 .000  fr. Mojem zdaniem, nie 
możemy zrobić lepszego użytku z sum panu pow ierzo­
nych. Na pierwszy miesiąc potrzeba 50 .000  fr., a  co- 
tem  co m iesiąca po 1500 do 2000  franków. Pan Andre 
Buffet pokwituje, wypłacone przez pp. Ramela i Lux- 
Saluces, kwoty i powierzy je dalszej osobie, która ie 
doręczy będącej w mowie osobistości T a osobistość 
złoży ml w prost rachunek z użytych pieniędzy. Zbyie- 
cznem jest dodawać, że absolutna .tajemnica musi po­
krywać tę sprawę. I Kiedy przychylność owycn syndyka­
tów  robotniczych w rozstrzygającej chwili objawi się 
przez pewne stanow isko, trzeba udawać równe zdziwię 
nie, jak zadow olen ie1.

P ow tarzam y: te  rew elacje idą ciągle via Wiedeń 
i via „N . Fr. Presse ‘.

Z Rosy i i Zaboru.

DyrnRya Wit lego.
Petersburg. (Pet. Ag. Tek). D ziś pojawi się  ukaz, 

zwalniający prezydenta m inisłrów  W iitego. ja k o  jego  
następcę wym ieniają G orem ykina. W k o łach  poinfor­
m owanych tw ierdzą, że G orem ykin prowadzić będzie 
dalej politykę W ittego. W itte i nadal cieszy się  pel 
nem  zaufaniem  cara, a ustępuje w yłącznie ze  w zg lę­
du na zdrow ie, nadszarpnięte zbytnią pracą, uda się 
przeto n iezaw odnie na dłuższy odpoczynek.

Berlin. (Tek wł.) „Lok. A nz.“ uonosi z P ete rs­
burga, ' że hr. Witte podał się do dymisyi dlatego, że 
sprzeciwia się absolutnie polityce ministra spraw  we­
wnętrznych Durnowa, który chciał rządzić z pomocą 
policyi i żandarm ów . W itte nie zgadza się także na
redakcyę nowych ustaw zasadniczych państwowych. Car 
podobno zdecydował się zatrzym ać Durnowa. Na gieł­
dzie w iadom ość o dyirrsyi W ittego oddziałała w spo­
sób bardzo zły na wszystKie papiery rosyjskie.

Intryg? Durnow a.
Perlin. (Tek wk) „Lok. A nz.“ zamieszcza de­

peszę z Moskwy, że tam tejsze gazety podają następu 
jące inform acye o intrygach icsyjskiego ministra spraw 
wewnętrznych D urnow a D urnow o polecił pisemnie
wszystkim gubernatorom , ażeby użyli całego wpiywu, 
celem utworzenia z deputowanych cnlopskich stronnictwa 
oddanego rządowi. W tym celu rząd wziął so )ie na
usługi pułkownika dym isyonowanego nazwiskiem Jero- 
gin. Uzyskał on m andat do Dumy państwowej z gu- 
berm i grodzieńskiej od chłopów, przedstawiając się im 
jako dem okrata konstytucyjny. Rząd wyznaczył obeeme 
Jeroginow i wielką pensyę i dat mu za darm o wspaniaie 
urządzone mieszkanie u‘ Petersburgu, gdzie Jerogin 
Drzyjmuje i ugaszcza chłopów, wybranych posłami, 
którzy przybywają do Petersburga. D urnowo spodziewa 
się, że ta  intryga da rezultat zadowalający.

N ow y szef sztaou generalnego.
P e te rsb u rg . (TBK,). Szefem sztabu generalnego 

armii został mianowany general-lejtnant Erw ert w miej.

piersiowe cukierki z babką zaostrzoną, bardzo,pagf,
skuteczne 'przeciw kaszlowi, chrypce, flegmie do nabycia w aptekach.
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sce Poliwanowa, który został pomocnikiem ministra 
wojny.

Farsa z U apouem .
Petersburg. (Tel. wł.). Los popa G apona wciąż 

niewyjaśniony. T eraz znowu rozchodzi się pogłoska, że 
Gapon żyje i prowadzi agitacyę w Finlandyi.

Petersburg. (Pet. A g ). Policya nie zna miejsca 
zamieszkania G apona, lecz ma podstaw y do tw ierdze­
nia, że żyje on w Finlandyi.

Pracownia bomb.
K ijów . (Tel. wł.). W mieszkaniu malornieszczanina 

Riasowa zrobiono rewizyę i znaleziono gotow e bomby 
i duzy zapas m aieryałów  wybuchowych. Jeden z lokato­
rów rzucił bombę, która zraniła oficera.

W rzenie w  wojsku.
B erlin . (Tel. wl.). Z Moskwy donoszą, że w pre- 

obrażeńskim  pułku piechoty gwardyi aresztow ano znowu 
wielu żo łrierzy  za postępki wrogie rządowi.

Kijów. (Tel. wł.). W procesie przeciwko zbunto­
wanym Saperom trzech skazano na śmierć, zas 63 do 
batalionów karnych.

Przebieg 1 maja.
W arszawa. (TBK..). Dzień 1 maja minął bez wa­

żniejszych wydarzeń. Kilka dzielnic było obsadzonych 
woiskiem. Austryacko-węgierski generalny konsul Ugron 
został przez żołnierzy czynnie znieważony. (Donieśliśmy już 
o tern w poprzednim  numerze rannym w telegram ie 
własnym. Red.). W więzieniu wybuchł bunt, który 
jednakże stłumiono.

Zamachy.

K ielce. (Pet. Ag.). Rzucono tu wczoraj bom bę 
w pobliżu budynku Tow arzystw a kredytow ego, w k tó ­
rym dziś m ają się odbyć wybory do Durny. Sprawców  
(2  żydów) aresztow ano.

D ź wińsk. (Pet. Ag.). Do szkoły realnej rzucono 
bombę. Jeden uczeń zabity, kilku lekko rannych.

P e te rsb u rg , ( le i .  wł.). Książę Urussow rnial być 
aresztow any, na razie jeunak udało ma się uniknąć 
aresziow ania.

W obecnej chwili prowadzą się gorączkow o o b ia ­
dy naa rozwiązaniem kwęsiyi agrarnej, Która przyjdzie 
przed Dum ę na pierwszy ogień.

Dym isja bar. Gautseha 
i hr. Bylandt-Rheidta

W iedeń. (Tel. wl.) Dowiaduję się z zupełnie 
pewnego żródla, że na dziś na godzin^ Vs 10 rano  na­
znaczoną została audyeneya pożegnalna bar. Gautseha 
u cesarza. Z tego sam ego żródla dowiaduję się, że bar. 
Gautsch dziś o godzinie 11 przedpołudniem pożegna 
się uroczyście z urzędnikami, należącymi do prezydyum 
rauy ministrów.

W iedeń. (TBK.) D zisiejsza „W iener Zeitung*1 
ogłosi pisuna cesarsn ie, zwalniające z urzędu prezy­
denta m inistrów  bar. Gautseha i m inistra spraw  w e­
w nętrznych Bylandt-Rheidta, a mianujące ks. K onra­
da H ohen lohego prezesem  gabinetu i k ierow nikiem  
m inisterstw a spraw  w ew nętrznych. Z aprzysiężenie  
n ow ego prezydenta gabinetu odbędzie się  jutro 
w  piątek d. 4 -go  b. m.

20
JAN ŚWIERK.

Z  d z i e n n i k a  m a t k i .

(Ciąg dalszy.)
—  Za długo w klasie siedzą i to  wpływa na 

znużenie, zniechęcenie. Jestem  pewny, że gdyby mniej 
godzin kazano im ślęczyć, więcejby korzystali z nauki.

—  Co dzień od 8 -mej do 1-szej to  barbarzyństwo, 
Istotna niem ożebność, ażeov ciągle jednakowo uwaga 
była naprężona, myśl napięta.

—  My, w szkołach ludowych, bardzo pilnie p rze­
strzegam y, ażeby dzieci nie mieć znudzonych, mówię, 
wspominając swą pracę dawniejszą.

Ileż razy, podczas godziny, kazałam  dzieciom 
w stać, zrobić parę ruchów szwedzkiej gim nastyki, zaśpie­
wać zw rotkę jakiej*5 wesołej pleśni, a potem  zaraz 
usiąść i dalej pracować. O dśw ież! to  umysł, w prow a­
dza jakby jakąś jasność do sali, dzieci się roześm ieją, 
ożywią i raźniej się uczą...

—  Kiedy bo u nas zaw sze jeszcze zdaje się, że 
nauka musi się odbywać tylko w klasie, tylko w ławce, 
tylko od godziny do godziny —  mówi p. B. —  
W Anglii już zerwano z tym przesądem . Mogą się 
uczyć dzieci w polu przy robocie, w wycieczce w góry, 
w lesie przy zbieraniu z ió ł ..

—  A tak i... Czytałam „P otęgę wychow ania", 
lecz to  na żal tylko.

a le  wiaściwie nie to  chciałam notow ać, wracam

O dręczne pism a cesarskie.
W iedeń . (TBK.) „W iener Z tg .“ ogłasza następu­

jące odręczne pism a c e sa rz a :
„Kochany bar. G autschu! W ielokrotnie pośród 

trudnych warunków usłuchałeś Pan Mego wezwania z za­
parciem się własnem i patryotycznem  poświęceniem. Zw ła­
szcza podczas ostatniego okresu swej działalności odda­
łeś Pan wybitne usługi przez swe owocne usiłowania 
celem przywrócenia żywotności Rady państwa. Nazwi­
sko Pańskie będzie na zawsze złączone z wielką refor­
mą podstaw* państwa. W yrażając Panu Moje najgorętsze 
podziękowanie za P ańską niestrudzoną i pełną pośw ię­
cenia działalność, zapewniając Pana o Mojej niezmiennej 
łasKawOści, przyjmuję Pańską prośbę o uwolnienie z urzę­
du M ego Prezydenta ministrów i zastrzegam  sobia na 
przyszłość dalsze Pańskie ustugi. Wiedeń 2 maja 1906. 
Franciszek Józef w r., Gautsch w. r.“

„Kochany hr. Bylandt Rheidt! Na Pańską prośbę 
uwalniam Pana w łasce z urzędu m ego ministra spraw  
wewnętrznych i wyrażam Panu przy tej sposobności za 
jego dla Mnie i Państwa z wiernem oddaniem się wy­
konyw aną doskonalą służbę moje najgorętsze podzięko­
wanie i najzupełniejsze uznanie i zastrzegam  sobie po ­
nowne użycie jego w służbie.

W i e d e ń ,  2 maja. r ranciszek jó z e ' w. r.

„Kochany ks. Hohenlohe! Mianuję Pana moim 
prezydentem  ministrów dla królestw* i .krajów, reprezen to­
wanych w Radzie państw a i powierzam  Panu kiero­
wnictwo m ego m inisterstwa spraw  wewnętrznych.

Franciszek Józef w. r.

Sytuacya polityczna.
W iedeń . (Tel. wł.) Od jednego z wybitnych poli­

tyków polskich korespondent „Słowa polskiego" dow ia­
duje się następujących informacyi w sprawie położenia 
politycznego. Ów polityk oświadczył, co następuje: 
W szystkie pogłoski, krążące w tej chwili w święcie po­
litycznym wiedeńskim, są prostem i kombinacyami, dla­
tego też należy przyjm ować je z wieiką ostrożnością. 
Położenie polityczne jest niejasne. Przywódcy parlam en­
tarni wielkich stronnictw* oczekują spokojnie pierwszych 
kroków politycznych ks. i iolienlohego. Tylko M todocze- 
si zdradzają niesłychane zdenerwowanie. T o zdenerw o­
wanie może służyć za dow ód, że dymisya bar. G autseha 
i hr. Bylandt-Rheidta pozbawiła ich takich zysków poli­
tycznych, które uważali już za pewne. Pocieszającem  
zjawiskiem jest fakt, że w Izbie poselskiej i zaczęła się 
krystalizować koalieya, która wprawdzie jeszcze nie jest 
większością, ale z biegiem czasL może w yrosnąć na 
większość, T a koalieya na razie składa się z Koła p o l­
skiego, z klubu większej w łasność, konserwatywnej, 
z klubu większej własności liberalnej a wreszcie ze stron­
nictwa ludowego katolickiego. Ks. H ohenlohe, jatcie- 
kol wiek są jego zam iaiy, musi liczyć się z tą  koalicyą 
a to  dlatego, że przedewszystkiem  tw orzy ona poważny 
zastęp ludzi politycznie wyrobionych i pozostających 
w karbach silnej dyscypliny klubowej. Z tą  koalicyą 
b ę d ą ' się łączyły od wypadku do wypadku rozm aite 
droDniejsze trakeye w Izbie poselskiej. P ow tore  ks. H o­
henlohe, który zażywa rozgłosu człowieka politycznie 
zręcznego, zrozumie, że bez pomocy tej koalicyi nie 
zdoła pomyślnie załatwić w delegacyach spraw  w spól­
nych a w Izbie poselskiej nie zdoła przeprow adzić kre­
dytów wojsKowych i spraw  węgierskich. Z uwagi na 
wszystkie te  sprawy ks. Hohemohe będzie szukał opar­
cia u grup koalicyjnych, tern bardziej, że w tych sp ra­
wach na pom oc Niem ców wolnomyślnych i Młodocze- 
chów bardzo liczyć nie może. I jS j

więc do początku. Gdy powiedziałam Tadziowi, iż ma 
w katalogu notatkę „ b a r d z o  d o b r z e "  z ładny , 
geografii i religii, teraz z najwięKSzym zapałem  tycn 
przedmiotów się uczy Co chwila przychodzi:

—  Proszę mnie pytać z geografii.
—  Ależ urniesz.
—  Chcę umieć coraz lepiej.
Tak działa uzname pracy. Lecz, aby pracę ucznia 

uznać, potrzeba * przedewszystkiem  poznać sam ego 
ucznia...

Nieszczęściem szkół naszych jest to, iż one wła­
śnie jak najmniej zajmują się dziećmi, a najwięcej —  
klasyfikacyą.

19-tego.
Tadzio dziś przyniósł z zadania szkolnego „genu- 

gend“. W całym domu pełno było jego radości. Po­
biegł z zeszytem do wujcia, dość daleko mieszkającego, 
ażeby postęp pokazać.

W nagrodę za „geniigend" pisał do pół dc 11-tej 
niemiecką „prepa^acyę", a me było sposobu gc do 
spania zmusić...

Łzy mi w oczach migały, gdy widziałam już 5 
kartek zapisanych, a on jeszcze i jeszcze drobił liter 
k am i: „Perfectum — ich habe gehabt, Conjunctivus -— 
ich habe gehabt. Plusquamperfectum —  ich hatte ge­
habt. Conjunc. ich hatte gehabt. Futurum exactum — 
ich srerde gehabt haben..." i tak daiej i tak ciągle...

Nikt nie zapizećzy, iż ćwiczenie pisemne są po­
trzebne ale czy potrzeba tych Ćwiczeń tak wiele, ażeby 
gniotły młode życie jak głazy, zwalone z wysokich 
gór ? Czy to zadowolni pedagoga-nauczyciela, gdy rzu­
cił iozkaz olbrzymiej pracy i widzą jak dzieci drżąc 
wykonują robotę nakazaną ?

P ra g a . (Tel. wł.) „Politik" otrzym uje od pewnego 
posła agraryusza następujące spraw ozdanie o sy tuacy i: 
Ustąpienie bar. G autseha agraryuszów  ani g rzeje ani 
z ięb i; wobec nowego rządu pozostają oni zupełnie nie­
zależni. U padek Gautseha oznacza także poiażkę Mło 
doczechów, którzy się za nim siinle zaangażowali i k tó­
rzy chcieli złożyć aow od, że przy ich pomocy, także 
wbrew Polakom  można rządzić, teraz za to  ODOzycyo- 
niści otrzym ali zadośćuczynienie.

„P rager T agbiatt"  wyraża zdanie, że parlamenta- 
ryzacya gabinetu obecnie jest usuniętą z planów rządu. 
Ks. Hohenlohe będzie się stara! załatw ić konieczności 
państw owe w porozumieniu z Polakam i.

N iezręczna p lo tka .
W iedeń . (Tel. wl.) „W r. Ailg. Ztg “ wczoraj 

w ieczorem przyniosła bardzo zabaw ną wiadom ość, gd>ź 
kazaia sobie telegrafow ać z Lincu, że w tamtejszych 
kolach politycznych obiega pogłoska, jakoby hr. Potocki, 
nam iestnik z Galicyi, nie czuł ochoty do dalszej służby 
i zam ierzał podać się do dymlsyi. Jest to  rzecz zaba­
wna, że dziennik póturzędowy o tego rodzaiu fakcie 
każe sobie telegrafow ać aż z Lincu i powołuje się na 
tam tejsze sfery polityczne. Zdaje się, żc jest to  niezre 
czność biura prasow ego w Wiedniu, które w chwili 
przejściowej prowadzi intrygę prasow ą na własną rękę.

W ybory w C horw acyi.
N ovim arow . (Weg. B. Kor.). W szyscy zwolennicy 

stronnictw a narociowego otrzym ali listy z pogróżkami, 
jeżeliby w dniu wyborów głosowali na narodow ego 
kandydata. W obec tego praw dopodobne jest, że nikt 
z nich do urny wyborczej me stanie,

W ybory na W ęgrzech .
B udapesz t. (TBK.) D otychczas w ybrano 198 ko- 

szutowców, 58 z partyi konstytucyjnej, 21 k  partyi lu­
dowej, 1 z partyi Banffyego, 1 socyalistę, 5 rasó w , 4 
Serbów , 11 Rumunów, 6 Słowaków, 5 dzikicn.

Ruch s tra jk o w y .
( Metz.. (TBK.) Ruch strajkowy zmalał. Robotnicy 

coraz liczniej pow racają do pracy.
O paw a. (TBK.) W fabryce żelaza w Witkowicach 

ustał wczoraj ruch częściowo w niektórych gałęziach, 
gdyż, wskutek wydaleń z powodu 1-go ntaja, robotnicy 
nie stawili się do pracy. W dziale Dudowy m ostów i 
w drugim jeszcze dziale roboia stanęia zupełnie. W sta­
lowni i kotłowni praca odbyw a sie tylko częściowo. 
Spokoju nie naruszono.

W rzenie rew olucyjne w e  Frantyi.
P ary ż . (TBK.) Prezydent Falnćres podpisał wczo­

raj dekret, przenoszący porucznika L elangea w stan nie­
czynny.

P ary ż . (TBK.) M iasto przybrało zwyKły wygląd, 
mimo to utrzymano w mocy zarządzenia, wydane w celu 
utrzym ania porządku. "Dzlonkowie wielkich korDoracyi 
robotniczych powracają* do pracy, jak również robotnicy 
jubilerscy; natom iast zastrajkow ało 1500 pomocników 
malarskich. O d godziny pół do 2-iej po południu ro b o ­
tnicy poczęli się grom adzić kolo „Giełdy pracy" i na 
„Placu Republiki", ale policya rozpędzała grupy robo­
tników.

P aryż. (TBK.) Dzienniki tutejsze stw ierdzają, że 
dzień onegdajszy upłyną* bez poważniejszych wydarzeń. 
G azety opozycyjne przypisują zasługę utrzym ania spo­
koju prefektowi policyi Lepine’owi.

P aryż . (TEK.) Z pow odt polecenia prefekta Le- 
pine’a tylko 150 osob zatrzym ano w więzieniu, z tych

W „Rodzinie Połanieckich" Sienkiewicz słusznie
p is a ł:

—  Mate dziecko tr.a tyle godzin pracy, ile do­
rosły człowiek, urzędnik, z tą  różnicą, że urzędnik g a­
wędzi podczas biurowych godzin z kolegam i, lub pan 
papierosy, dziecko zaś musi przez cały czas wytężać 
uwagę, bo inaczej zgubi w ątek i przestanie rozumieć, 
co do mego m ów ią".

21 -szego.
O dprow adziłam  dziś rano Tadzia, bo szłam do 

kościoła. Z przerażeniem  widziałam, ile dzieci do szkoły 
biegnie w letnich bluzkach, trzęsąc się od zimna.

O garnęła mnie litość szczera, lecz cóż ona sam a 
pom oże ? Ubogiej młodzieży będzie tyle, iż zabraknie 
z pewnością serc dobroczynnych, choćby przyszło roz­
dzielać po kilku ubogich pod skrzydła jednej litości.

Są i tacy, którzy p o w iad a ją : Po co tylu w gi-
mnazyum ?

Znaczy to  sam o, co ściąć w lesie wiele młodych 
latorośli i w o ła ć :

—  P o co dla tylu drzew słońca i rosy ?

22-go.
Zupełnie mi szkoła dziecko zabrała. Wzięła go 

tak  bezlitośnie i tak  niepodzielnie, iż prawdziwie cały 
dom znikł teraz dla niego, nasze tow arzystw o nieznane 
i niewidziane, nasze gaw ędy, rozm ow y, ooowiadania, 
to  wszystKo ustąpiło, a  na miejscu tego stoi tylko 
szkoła, jakaś taka straszna, wielka groźna i tak depcą­
ca życie rodzinne, iż nieraz zdaje się, nie ma dziecko 
nic i nikogo przed sobą —  tylko ją.

________  (C. d. n.)
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jest 66 cudzoziemcami, przeważnie Ro-,yanamf. Ciężkie 
rany od cięcia szablą odniosło 12 osób.

P aryż . (TBK.) Policya zasądziła 60 osób za wy­
kroczenia w dniu 1-go maja na kary od 2 dni do 6 
miesięcy aresztu.

Próba zam achu na króla Edwarda.
Londyn. (Tel. wl.) Z Neapolu donoszą, że na 

króla Edw arda angielskiego próbow ano tam  wykonać 
zamach. D oiąd aresztow ano w rej spraw ie 7 osób. 
W lodzi, która podjechała do jachtu króla Edw arda, od­
kryto dwu anarchistów.

Król Edward w  podróży.
P aryż . (TBK.) W czoraj rano przybył tu król 

Edward angielski i zam ieszkał w am basadzie angiel­
skiej.

K rw aw e starcie.
Uj-Banja. (TBK.) Przyszło tu wczoraj do starcia 

pomiędzy ludnością a wojskiem. W ojsko, k tóre obrzu­
cono kamieniami, dało ognia. 2 osony zabite, 3 ciężko 
ranne.

A reszrow anie m ordercy.
D rezno? (TBK.) O negdaj aresztow ano robotnika 

Maksa Dietricha pod zarzutem  szeregu m orderstw . Die 
tr.ch przyznał się wczoraj, że w latach od 1899 do 
1905 popełnił 8 m oraerstw , z tego 4 w Austryi.

W ypadki i katastrofy.
Sztokholm  (TBK.) W czoraj przed południem 

w fabryce dynamitu nastąpiły trzy eksplozye, które zni­
szczyły całą fabrykę. Czterech robotników zginęło.

Dżunia.
H ongkong . (TBK.). W ubiegłym tygodniu zacho­

rowało 58, a zm arło 52 osób na dżumę.

Zadar. (TBK.) Biskup grecko-oryentalny w Koto- 
rze (Cattaro) Petranow icz umarł.

Logika w siermiędze —
logika w mundurze.

Na łące za dworem  zerw ał się nagle krzyk. W śród 
chłodnej ciszy jesiennego poranku zaw rzało. W rzaski, 
jęki, łom otania.

—  A to co ?
—  Chłopi się biją.
Przy ścieżce za płotem  dwie postaci w szarych 

płótniankach zapam iętale nacierały na s ie b ie ; jeden g ra­
biami, drugi wywijał palicą, a chrypliwe, obelżywe 
okrzyki krzyżowały się na przemian z głuchym odgło­
sem padających ciosów. Tuż obok czerwieniła się w ja ­
skrawej chuście krępa sylweta lamentującej baby.

—  W asyl! -  zagrzm iał nd folwarku głos „pana 
dziedzica". —  W a-asyl 1... biegnij na posterunek, daj 
znać żandarm om , że się koło szkoły biją, przeszkanzają 
dzieciom w nauce.

Dla panów żandarrttów trzeba odpow iedniego ar­
gumentu. Dia lada bójki chłopskiej nie pofatygują się.

Posterunek o  dwieście kroków. Żandarm a w peł­
nym rynsztunku spotkał Wasyl na podwórku. W kilka­
naście minut znalazł się na polu walki, w chwili, gdy 
jeden z napastników  padł na ziemię, zalany krwią, a 
am gi lamentował nad złan.aneim grabiam i, których trzo 
nek w ręku trzymał Rozległy się donośne rozkazy 
żandarm a, bezładne tłum aczenie napiętnowane pokorą 
i rozżateaieiu, baby i chlopow ; wreszcie interweneya 
wtaftzy zakończyła się aresztowaniem  dzierżącego grabie.

Zleciało się było ludzi sporo. P rze ; dobrą chwdę 
jeszcze rajcow ali; nareszcie łąka opustoszała powoli i 
powrucit Wasyl rra folwark.

—  U  cóż im poszło, Wasylu r1
—  A to, proszę laski pana dziedzica, iwan Iwań 

c/uk z Porfiry ni ł Iry ńt-zukiem ukradli razem cielę.
—  U kogo ukradli ?
—  Ta rue mówili, u kogo
—  1 cóż z tem cielęciem ?
—  Sprzedali i pod .ieiili się.
—  Kiedy to  by ło?
—  Ta już Jaw no. Ale teraz Iwańczuk chce iść do 

spowiedzi.
—  No w ięc?
—  Więc Hryńczuk nie chce, żeby się spow iadał tu 

w cerkwi. Dawai mu koronę, żeby poszedł do drugiego 
ksi.d  a, do sąsiedniej wsi.

—  K oronę ? —  roześm iał się dziedzic. — D obry 
dla Iwańczuka in te re s ! spowiedź trzy centy, a 47 
w zysku.

—  Ale Iwańczuk nie chciał mniej, jak za dwa 
guldeny

Wróci! dziedzic na ganek, gdzie siedziały panie i 
opowiedział im fakt na gorąco.

—  Znakom ity przykład logiki chłopskiej. Ukradli 
r.a spółkę cielę, podzielili się po bratersku i byłoby 
wszystko dobrze, gdyby nie niewczesna pobożność je­
dnego ze złodziei. Drugi zaś, bardziej zatw ardziały albo 
przezorniejszy, woli, aby wspólnik odkrył tajniki sum ie­
nia przed popem sąsiedniej wsi. P robow ał więc go prze­
kupić, lecz me doszli do porozum ienia. J i.ln d e  i ia “, a 
w kłótni prawda wyszła na wierzch.

—  Ciekawam, —  pani na to, —  czy żandarm 
uojdzie też prawdy w spiawie ukradzionego cielęcia?

—  Nie bardzo tam wierzę w przenikliwość żan- 
darmską. Zresztą, zobaczymy, —  zakonkludował pan 
dziedzic.

Na drugi dzień spotyka żanuarma na drodze.
—  Jariźe ta sprawa z łwańczukiem i Hryńczu

kiem ?
—  A nic, wszystko dobrze, proszę wielmożnego 

pana. Protokół spisaliśmy i odesłałem dc sądu.
—  Więc przyznał się Iwańczuk?
—  A przyznał się.
—  I do kradzieży cielęcia?
—  Tak... jest.
— - Zrobił pan śledztwo w tej sprawie ? dowiedział 

się pan, u kogo ukradli ?
— To cielę ? Tak... przyznał s i ę ; sprzedali je za 

trzy reńskie i podzielili się.
—  Czyjeż to było cielę?
—  Nie wiadomo. Znaleźli je na drodze.
„Pan dziedzic" obstupuit".
—  Co panu Pan Bóg dał! Na drodze cielę zna­

leźli ? i pan w to uwierzył ? •
—  Proszę wielmożnego pana, —  odparł żandarm 

tonem obrażonym, —  śledztwo przeprowadziłem, proto­
kół spisałem. Iwańczuk przyznał się, że cielę związane 
znaleźli na drodze i że je razem sprzedali. Żadnych in­
nych poszlak nie było.

—  Więc pan sądzi, że panu złodziej wskaże, gdzie
co ukradł, jeżeli się pan sam nie postara dośledzić ? A
z łwańczukiem co pan zrob ił?

—  Puściłem go P /o to k ó ł posłałem do sądu, D o­
stan ie wezwanie na term in

Rozstań się ; pan dziedzic bogatszy o ledno
więcej doświadczenie żyćiowe, żanaarm zaś unoszący
w duszy jedną więcej urazę do... pana. Przecież, okazał 
największą gorliwość w służbie, zastosował się do in- 
strukcyi dosłownie, pospieszył na plac Doju, winnego
aresztował, protokoł spisał. W sumieniu czuł spokój zu­
pełny. Cóż za pretensye ma jeszcze pan dziedzic do 
niego ?

Teraz pytanie: która logika charakterystyczniejsza? 
czy ta w plotniance z grabiami w dłoni, czy ta w c. k. 
mundurze z karabinem na plecach ? i jak długo meją 
się jeszcze ścierać ow e fermenty ignorancyi, występku i 
grubej ciemnoty, nim z dostatecznie ugnojonego podłoża 
wybuja jasny kwiat prostej, rzetelnej etyki?

A. G.

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę cę Red&kcya nie odpowiada.

Dentysta Dr Józef MESCHEL
Lwów, ul. Sykstuska 1. 33. — Sztuczne zęby i korony , 

plom by porcelanow e. Wyjmowanie ''ębów. 3710

ZaKłati wodoleczniczy i kuracyjny
pod kierownictwem lekarskiem ulica S łow ack iego  14, 

W szelk ie  p ro ced u ry  h y d ro p aty czn e  masaż, k ą ­
piele mineralne, skrzynkow e parow e i inne.

O tw arcie 1 n ija. 4704

Dentysta Dr. Ignacy Sandauer
ordynuje ul. Sykstiiska 16. 4o/4

Plomby /.lute i porcelanowe, zęby s: iuc/.ne, korony, mostki.

W Marieiibaiizie £ ?
willa , W ahnfried' dr. W. Harajewicz

SIUKS MENKES
optyk i mechanik

Sztukmistrz głodowy Saeco
ukończył właśnie w Londynie w cyrku I lengiera 45-dinuwy 
całkowity post, zdobywszy przez to światów;, rekord. Wul 
no m u było jedynie wodę pić. Przez ten czas utracił na 
wadze 55 funtów . Pierwszy jego posiłek d o  opuszczeniu 
szafy szklanej składał się z filiż.anki czekolady i kieliszka 
lloninilu I laernaługeriu. Licznych widzów, lekarzy i laików 
objaśnił, iż wedle swoich dotychczasowych doświadczeń 
(ilość dni poświęconych postowi wynosiiu w 1905 r. 244) 
liczy na to z całą pewnością, iż przez odpowiednią dyete. 
połączoną z użyciem dra H om m laHaem atogenu.be.dzie już 
po upływie kilku tygodni tak wzmocniony, że około poło­
wy kv.ietnia zdoła juz rozpocząć nowy post. 4277
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Zakład wodoleczniczy pomieszczony w willi przy ulicy 
Krupówki i w Kuźnicach w wiili Adasiówce. —  Ceny 
przystępne. D r. C h w is tek , lekarz kierujący.

Wiadomości bielące.
—  N astępny  n u m er „Słowa polskiego" z powodu 

dzisiejszej uroczystości narodowej, wyjdzie jutro rano.
—  T rz ec i M aja w e  L w ow ie W uroczystej mszy py­

łowej na boisku sokołem  w parku Łyczakowskim  we­
źmie udział reprezentacya miasla, towarzystwa i cechy ze 
sztandaram i i młodzież wszystkich zakładów naukowych.

J j W Ó V d
Jag ie llo ń sk a  3 

(koło Kasy Oszcz.)

poleca swój now'o założony
Skład przyborow optycznycn 

i mechanicznych
w najlepszej jakości do n a jp rz y s tę p ­

n ie jszych  cenach.

Kom itet uzyskał pozwolenie władz szkolnych aże­
by cała młodzież polska szkół średnich i wyższych wzię­
ła w mszy gremialny udział.

Po obchodach szkolnych o  godzinie 11 rano uda 
się młodzież każdego zakładu naukowego uszeregowana 
oocnodem j na boisko, gdzie zakład' zajmą miejscu, 
wskazane przez komitet.

Porządek na boisku Dęazie następujący:
Lewe skrzydło od wejścia zajmie najpierw szkoła 

realna 1, nastąpi z kolei szkoła realna II, alei gimn. 
11, Iii, IV, V. VI, VII, giinnazyum żeńskie, zakłady pp. 
Strzałkowskiej,' Niedziatkowskrej, Zagórskiej, wreszcie 
seminaryt męskie i żeńskie.

Bez względu na to, który zakład pierwszy przy­
będzie na boisko, zajmie swoje miejsce w;edłe tej kolei.

Towarzystwo śpiewackie „Lutnia" zajmie miejsce 
na osobnej estradzie celem wynonania stosownych pie­
śni Kolo tej estrady uszykuje się liceum żeńskie imie­
nia Król. Jadwigi, które odśpiewa stosowną pieśń pod­
czas mszy świętej.

Tow arzystw a akadem ickie i zakłady wyższe nau­
kowe zajm ą miejsca na skrajnem skrzydle p-awem.

P o  śroaku  a przed wszystkimi zakładami nauko­
wymi będą przygotow ane miejsca dla Rady miejskiej, 
władz i instytucyi, biorących udział w mszy polowei. 
Ażeby umożliwić dostęp do tych miejsc i sw obodne 
przejście na boisku, pozostaw ione będzie przez cały 
środek boiska miejsce szerokości 2 m etrów. Przejścia 
tego nie wolno zajmować.

Po mszy św. i kazaniu ks. dra Ciemniewskiego 
odśpiew a cała zebrana młodzież wspólnie z „Lutnią" 
hymn „B oże coś P o lskę", poczem nastąpi pochod do 
miasta -

N a czele ruszy kapela narodowa, Rada miejska 
insiytucye, wreszcie zakłady naukow e Kolejno w tym sa ­
mym porządku, licząc od lew ego skrzydła ti, szkoła 
realna I, 11 itd.

POwhód rozw iąże się przed pomnikiem Mickie­
wicza.

—  Ś w ięto  kw ia tów . Ku uczczeniu rocznicy ł  ensty- 
tucyi 3-go maja Zjednoczone Gal. Tow arzystw o ogrod- 
niczo-pszczelnicze rozda uczenicom szitół miejskich 600 
wazoników z Kwiatami pokojowem i. U roczystość ta od 
będzie się w szkole im. E lżbiety, dziś 3-go maja o g. 
11 -ej przedpołudniem wobec zaproszonych gości.

—  W ieczorek ku uczczeniu K onstytucyi 3 Maja 
odbył się wczoraj w 11 szKole -ealnej we Lwowie 
O dczyt o K orstytucyi wygtosił ucz. M ałkowski, poczem 
po produkcyach chóru, orkiestry mandolinistów i de- 
kiamacyi odśpiew ała z zapałem zebrana młodzież pieśń 
„Trzeci M aj". Podniosłą uroczystość zakończył p?- 
tryotycznem  przemówieniem dyrektor zakładu p. Michał 
Lityński.

—  Z U n iw ersy te tu . P . L. Charak, kandyaat adw o­
kacki,' rodem z Radziechowa, w Galicyi, otrzym ał na 
Uniwersytecie tutejszym stopień doktora praw.

—  G ry  i zabaw y ru ch o w e dla członKów i uczestn i­
ków „Tow arzystw a zabaw  ruchowych" odbywać się bę­
dą na bo 'sk i’ Tow arzystw a przy rogatce Stryjskiej (wej­
ście także od placu pow ystaw ow ego) w miesiącu maju 
regularnie, a to  dla pań w poniedziałki, środy i piątki, 
dla panów zaś we wtorki, czwartki i soboty w godzi 
nacli popołudniowych. i

t—  W s to w arzy szen iu  k e ln e ró w  oujął z dniem 1-go 
maja b, r. urzędowanie nowo wybrany przewodnik p. 
Marcin Kósch tegoż zastępca p. Szymon Blankenbeirn, 
i wydział, który składają pp. Bojarski Stanisław Chris* 
mań Karol, lluber Jan. K ertycr Adolf, Laufer Maurycy, 
Pickans Prariciszek, Salzburg M aurycy, Stern Natan 
i Streil Rudolf. Biuro stow arzyszenia mies-i się przy pi? 
Strzeleckim k 2.

■ Z T ow arzystw a im. A M ickiew .2a donoszą 
Ponieważ na sobotruern Walriern Zgrom adzeniu rna 
przyjść pod obrady spraw a zmiany statutu, do czego 
wym aganą jest obecność poiowj , członków we Lwowie 
zamieszkałych, wydział uprasza czlonkuW T o t.arzystwa, 
aby zechs.iel się iawić jak najliczniej.

—  Na r / .e u  skazańców  gliwicKich odbędzie się 
w sobotę 8 b. m. o godz. 7 wiecz. w sali Instytutu fi­
zycznego ul. D ługosza 8 , odczyt p. prof, Jr. Nitmana, 
na tem at: „Z  geografii i przyrody Ś lązka". Bilety są 
do  nabycia w księgarniach pp. Gubrynowicza i Schmidta, 
i Altenberga, a w dzień odczytu od 6 wieczorem przy 
wejściu na salę

—  B ilety  p o w ro tn e  na k o le i L w ó w -Jan ó w . Jak 
w latach zeszłych, tak też i w bieżącym roku sprzeda­
wane będą podczas sezonu ietniego tj. od 1 Dm. do 15 
września zniżone bilety pow rotne ze Lwowa do  Jano­
wa, ważne tak w dni świąteczne i niedziele, jak i w dni 
powszednie. Jazdę do Janowa oabyc można na podsta­
wie biletów powrotnych każdym pociągiem osobowym , 
ocichodzącym według rozkładu jazdy ze Lwowa do Ja­
nowa, jazdę zaś pow rotną tyiko pociągami w ycieczko­
wymi nr. 3256, 3258 i 3260.

— M agistrack i pośp iech . W roku 1904 rozpijano 
konkurs na kilkanaście posad stałych nauczycieli szkol 
ludowych miejskich. Mianowanie w myśl ustawy po 
winno było nastąpić w term inie 6-tygodniowym, tym ­
czasem dopiero dnia 1 lutego br. spraw a tych nomina- 
cyj znalazła się na porządku dziennym obrad Rady 
mieiskiej. Podniesiono przy tej sposobności na Radzie, 
że sprawa laka nie powinna być w ten sposób trakto 
waną, że odnośnym nauczycielom dzieje s ię w ten

W A R ŚTA T REPARACYJNY. 
U rządzanie dzw onków  elektrycz­
nych, telefonów’ i g^om ochronów
Listowne zlecenia załatwia się bez*

zwłoczire. 446



sposób krzywda i t. p. a  rezultatem  tej dyskusyi było, 
że choć już trzy miesiące upłynęło, do dzisiejsztgo 
dnia sekretaryat Rady nie odesłał aktów Radzie szkol­
nej okręgowej. Ponieważ pięciolecia liczą się dopiero 
od dnia zatwierdzenia nominacyi przez Radę szkolną 
krajową, kiórej ounośne akta przesyła Rada szkolna 
okręgow a, nominowani nauczyciele przez tę zwłokę 
narażeni są na dalsze straty , a kieay nareszcie Rada 
szkolna okręgow a te akta dostanie, o tern wie Pan 
Bóg. no i sekretarz prezydyalny, radca p. Zawistowski. 
Są jednak w m agistracie nominacye, które się załatw ia 
„galopem ".

—  Ś ledztw o  w  sp raw ie  a w a n tu r  rusk ich  n a  u n i­
w ersy tec ie . W ładze uniwersyteckie prowadzą w dalszym 
ciągu śledztwo w y p ra w ie  brutalnych awantur, urządzo- 
nycti przez „Ukraińców “ , jakich widownią była lwowska 
wszechnica w dniach 1 i 2 m arca b. r. Delegowany do 
przeprowadzenia dochodzeń prof. dr. Chlamtacz, dzie­
kan wydziału prawniczego, wezwał na poniedziałek po­
południu kilkunastu studentów  —  „Ukraińców", ośw iad­
czyli oni jednak, źe nie będą odpow iadać w języku pol­
skim, wszechnica bowiem lwowska jest utrakwistyczną (?), 
studenci ruscy zatem mają praw o (?) żądać aby śledz­
two było prowadzone w języku „ukraińskim " i aby 
w t) m języKu spisywano protokoły. Jestto  dalszy ciąg 
„bo rby", za k tórą dzielna młodzież „ukraińska" co pra­
wda nie ma ochoty brać na siebie odpowiedzialności. 
Jak wiadom o, podczas tych aw antur z trudem  zaledwie 
zdołał jeden z profesorow  Rusi no w nakłonić aw anturni­
ków', aby przy opuszczaniu gmachu podali swoje na­
zwiska (młodzież polska bez wyjątku wykazywała się 
legitymacyami). O tóż obecnie nadeszło do senatu pismo 
od „Ukraińców", że nazwiska, jakie podczas awantur 
„uKrańcy" podawali, były fałszywe, że zatem właścicieli 
tych nazwisk nie m ożna pociągać do odpowiedzialności. 
W arto przypom nieć i drugi fakt z tych awantur O to  
wojowniczy „ukraińcy", po aw anturach nie chcieli opu­
ścić gmachu uniwersytetu dlatego, bo, m ierząc młodzież 
polską sw ą w łasną miarą, obawiali się, aby ich Polacy
nie obili po opuszczeniu gmachu i dopiero na solenne
zapewnienie, że to  nie nastąpi, zdecydowali się wyjść 
z uniwersytetu. Te dwa fakty już dokładnie charaktery­
zują catą w artość m oralną tycn bohaterów  ukraińskich.

—  Czarny rafler z uciętemi uszkami i ogonem , ubra­
ny w „sze lfi" , z dzwonkiem i m arką na rok  1906, 
zginął p. M. Juchnowiczowi, w okolicy G rand-H otelu, 
przy ul. Karola Ludwika. Znalazca otrzym a stosow ną
nagrodę, ul. Łyczakow ska 5.

Q  Z łoczów . (Kor. w łas.) N o w a  c z y t e l n i a  
G o l d m a n o w s k a .  Ruchliwe Koło T. S. L. im. B. 
Goldm ana, które w niedawnym czasie założyło czytelnię 
w M ostach Wielkich i Rudkach, wszczęto akcyę, celem 
założenia czytelni w Złoczowie. Na zaproszenie miej­
scowego Koła T. S. L. zgrom adziła się w ubiegtą nie­
dzielę tutejsza inteligencya żydow ska wraz z przedsta­
wicielami wszelkich innych sfer ludności żydowskiej 
w sali Rady miejskiej. Zgrom adzenie zagaił serdecznemi 
słowy przewodniczący m iejscowego Koła r. Bartkiewicz, 
poczem udzielił głosu delegatowi okręgu lwowskiego p. 
Bochenkowi, który w przemówieniu, nacechowanem ideą 
braterstw a, skreślił zebranym  ogólne cele Tow arzystwa. 
Następnie zabrał glos delegat iwow. Kola im. B. G old­
mana p. J. bzenker i w -m ow ie, tchnueej gorącem  uczu­
ciem i siłą przekonania, przedstawił znac :enis pracy 
GKOło unarodowienia żydów, wskazał, jakie zadania ina 
spełnić czytelnia im. B. Goldm ana i zachęcał ^zerokie 
masy żydowskie do garnięcia się pud sztandar ośw iato 
wy i kulturalny 1 S. L. Mowa p. Szenkera wywar la 
na zgrom adzonych głębokie wrażenie. Prawdziw ie wzru­
szająca podzięka jaka spotkała m ów cę’z ust przewodni­
czącego zebrari.a, będzie dla lwowskiego delegata no 
wym dowodem, jak szczere uznanie zriuchudzi zapal słu­
żenia wielkiej sprawie Wszyscy obecni przystąpili do 
7 . S L w charakterze członków. W ybrano następnie 
kom itet składający się z kilkunastu osób z prawem 
kouptacyi który ma przygotow ać otwarcie nowej pla­
cówki polskości do trzech tygodni. Przyszłej czytelni 
przyrzekło lwowskie Kolo B. Goldm ana pom oc m oralną 
i ewentualnie materyalria

Przed czytelnią otw orzy się na gruncie zloczow- 
skim wielkie pole działania. Umysły ludności żydowskiej 
leżały dotychczas odłogiem lub szły na lep agitatorów' 
syonizmu, którego Złoczów jest dość znacznym poste­
runkiem. Nie należy wątpić, że szlachetny posiew znaj­
dzie glebę urodzajną. P raca jednak czytelni specyaluie 
złoczowskiej powinna rozwinąć się z początku w kie­
runku, dającym rezultaty uchwytne już na krótką metę. 
W skazanem byioby utworzenie kursu dla analfabetów  
dorosłych, niemal równocześnie z otw arciem  samej czy­
telni. Idee ośw iatow e znalazłyby drogą tak widocznej 
korzyści łatwiejszy przystęp do mas żydowskich rze­
mieślników. Należałoby też dołożyć usilnych starań, aby 
powołać do życia uczelnię dla żydowskich uczniów szko­
ły średniej, którzy dotąd w naszem mieście stawali się 
łatwym  łupem kierunków antinarodowych. W uczelni ta ­
kiej, k tóraby mogła oow stać przy nierównie mniejszym 
nakładzie, niż istnic-iąca we Lwowie, biedniejsi ucznio­
wie żydowscy znaleźliby pomoc w nauce i odpowiednią 
opiekę wychowawczą. D o jednej i drugiej instytucyi do­
brej woli ani sit wśród tutejszych pracowników na ni­
wie narodowej nie zabraknie.

P o g a d a n k a  p e d a g o g i c z n a .  N ow o p o ­
wstałe Koło Tow. Naucz, szkół wyższych w Złoczowie 
rozpoczyna działalność sw ą krokiem bardzo szczęśliwym. 
O to  zapowiada na niedzielę 6 bm. p o g a d a n k ę  p u ­
b l i c z n ą  z rodzicami',, k tórą poprzecizi referat prof. 
Giosrnaria, na temat : dom a szko-h. Pogaaanka ta,

pierw sza tego rodzaju w naszern mieście, wywoła za­
pewne żywe zainteresow anie w sferach, zajmujących się 
spraw ą młodzieży szkolnej. Przyczyni się ona też nie­
wątpliwie do zbliżenia i stałego porozum ienia między 
naturalnym i opiekunami młodzieży . szkołą, tak  pożą­
danego w kwestyach wychowania publicznego. P o  o d ­
byciu się pogadanki zamieścimy spraw ozdanie z jej 
przebiegu.

Zmarli.
W M enton ie: Hr. Aleksander Karoly, tajny radca, 

przywódca agraryuszy węgierskich. Urodzony w roku 183:, 
brał udział w ruchu roku 1848, poczem wyemigrował do 
Paryża i powrócił dopiero po ogłoszeniu amnesiyi. W o- 
statińm sejmie zasiadał aż uo chwili jego rozwiązania, ja 
ko członek stronnictw a liberalnego Następnie p-zeszed‘ do 
partyi konstytucyjnej. Przed kilkoma miesiąćaęai, skutkiem 
choroby serca, zmuszony był wyjechać na Południe, skąd 
nie dane mu już było wrócił żywym.

W Skalacie: Ks. Jan Siuzar, tamtejszy grec. kat. pro­
boszcz.

\V Warszawie: Luuwik Lam, orat groźnego powieścio- 
pisarza, > ODywarel ziemski, lat 88.

W Zimnejwodz.e: Dr Anioni Nowak, emeryt, lekarz 
wojskowy, lat 82

„ S Ł O W O  POLSKIE" Nr. 193 czwartek 3 maja 1906,

A sekuracya F o n c ie re  podejmuje w bieżącym se­
zonie ubezpieczenie ziemiopłodów od g rad o b ic ia  4746 

K a tite la ry a  ad w o k ack a  d ra  E m ila A xa przenie­
sioną została z dniem 1 maja z Bohoi odczan do Birczy.
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SZTUKA I LITERATURA.
P iśm ienn ic tw o .

-©- M a c i e r z  P o l s k a .  Opuścił prasę zeszyt VII 
wydawnictwa „Polska, obrazy i opisy“ . Mieści się 
w niin dokończenie Politycznej historyi Polski dra Au­
gusta Sokołow skiego. Autor doprowadził dzieje Polski 
aż d c  doby najnowszej, mówi nawet o zwołaniu Dumy 
przez cara Mikołaja. Zeszyt zawiera 83 rycin, wiele zu­
pełnie dotychczas niepublikowanych. Szczególnie pięknie 
ilustrowany jest rok 1831. (tu reprodukcye dokum en­
tów  użyczonych Ańacierzy przez dyrektora dra A. Da- 
nysza). Objętość zeszytu wynosi 11 vl t  arkusza druku 
(185 stron dużej ósemki). W zeszycie następnym rozpo­
cznie się H istorya literatury polskiej, również bogato  
ilustrow ana. Zesz. 1 -V II tw orzą tom pierwszy „P olsk i". 
O dbiorcy o trzym ają do tom u tego przy zeszycie VIII 
ozdobną okładkę. Cena każdego zeszytu 1 kor.

RODACY !
W szyscy składajcie ofiary na

Dar narodowy S-go maja
’

Towarzytwo Szkoły Ludowej.
Niech każdy śpieszy z datkiem , bo z dnia na dzień 

rosną zadania nasze, bo zwiększają się bezustannie

p o trzeb y  ośw ia ty  w śró d  ludu po lsk iego .
r Liczymy na o iiam ość wszystkich i wierzymy, że 

ogóinem hasłem stanie s i ę :

„po g ro szu , lecz w szyscy"

Zarząd główny Tow arzystw a Szkoły Ludowej. P re­
zes: dr. E rnest Bandrow'ski. W iceprezesi: Jan Skirliński, 
Tom asz Sołtysik. S karbnik: Michał Koy. S ekretarze: 
Antoni Januszewski, Stefan N atanson. R acnm istrz: Witold 
Ostrow ski.

C złonkow ie. dr. Ernest A Jani, dr. Wincenty Chmu­
ra, dr. Bronisław Dulęba, dr Michał G eisler, dr. T ade­
usz Iskrzyoki, Władysław Lech, Stanisław Nowicki, dr. 
Jan Opieński, Józef Tarczyński, Jan Poschinger, dr. Zdzi­
sław Próchmcki, M arya Siedlecka, Jan Słom ka, S tani­
sław Srokow ski, dr. M uryan łatepowski, dr Stefan Su- 
izycki, Władysław i ursui, dr. Władysław W tsurig, dr, S ta ­
nisław W ęckowski, Kasper W ojnar d , , Ignacy W róbel, 
dr. Kazimierz W roblewsk,. Stefan Zaleski,

Kraków, Szczepańska I. 7, w kwietniu ió u ó .

Rozmaitości.
X  P uśtepy  te leg ra fu  bez d ru tu . W Ameryce doko­

nano ważnych prób, mających na celu przystosowanie
telegra u bez drutu do znajdujących się w biegu pocią­
gów. Wymk prób był taki, że wkrótce potem w yposa­
żono w odnośne aparaty, po myśli inż. de F orresta
dwa pociągi pospieszne, kursujące pomięcizy Saint Louis 
i Chicago. VVtenczas nawet, kiedy pociąg rozwinął sza­
lony bieg, dochodzący do 80 kim. na godzinę, te legra­
my otrzym ywano najzupełniej dokładne. Tylko w czasie 
przejścia pociągu przez duży m ost żelazny na Missisipi 
sygnałów  nie można było zrozumieć. N a osobliwszą 
uw'agę zasługuje fakt, iż połączenie telegraficzne m ogło 
się odbyw ać w sposób dokładny wtedy nawet, kiedy 
pociąg najbardziej oddalony od stacyi wysyłającej, z ło ­
skotem  przebiegał wielitie konstrukcye żelazne na przed­
mieściach Chicago. — Pospieszny statek  niemiecki kur­
sujący na linii Hamburg Ameryka, w czasie ostatniej 
swej podróży z New' A orku ao  Genui znajdował się po 
raz pierwszy w stałem połączeniu z dwiema głównemi 
stacyam i telegrafu M arconiego, znajduiąceini się w Cap- 
Code w Ameryce i Poldhou w Anglii. N aw et poaczas 
znacznego oddalenia się statku od brzegów stałego lą­
du pasażerowie otrzym ywali codziennie najpierwsze te­
legramy. Największa odległość, na jaką w czasie tej 
podróży były dostarczane depesze M arconiego, wynosiła 
1900 mil morskich.

5

S p o s t r z e ż e n i a  m o te a ic o k o z ie z n e  (z obserwato
ryum astronom . Politechniki) w d. 2 maja br.:
U oazina

(Czas
lwowski)

Ciśnie­
nie 

w m m

Temne-
ratarE

C.

I Opaa 
Wiatr I w 24 2.

(k. 2 pp)
TeiUDeratura
Saj-t*y«3za

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

732-9
731-0
731-8

13-0 
2 3 '0
14-8

S SE 1 !]
S*-Jf 0 0 

WSWa ;j
25-2 8*5

Uw'aga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.
Prognoza na d z iś : Zmienne zachmurzenie, lokalne 

opady.
W  ......     i n >—

Przyjechali do Lwowa
Dnia 2 maja b. r.

H o te l  . 'm p e r i a l  Hr. Juliusz Tarnowski z Bv;zo 
wa, hr. Henryk Wodzicki z Kościelnik, Jan Brandys z Wiel­
kich Dróg. Tadeusz Sroczyński z Jasła, Stanisław Jędrzejo- 
wicz z Jasionki, Stefan Sękowski z W oyslawia, Tadeusz 
Mazaraki-z Podola ros., Wiadysław Żeleński z Kłaju, An­
toni Schlesinger z Berlina, Adam Czarnowski z Królestwa 
Po,skiego, Wanda Jaworska ze Lwowa, Antoni Ravarrotto 
z Wieunia, dr Izydor Falk z Drohobycza, dr. Marek Kro­
nik z Uhnowa, \Vłaaysław Jaruntowśki z Twierdzy, Mar­
celi Scnreier z Drohobycza.

Wiadomości giełdowe.
D ep esze  z targu p ien iężnego.

W iedeń: dnia 2 m aja. Kursy giełdy wiedeńskie. 
Losy a) procentow e: Austr, zakładu kredyt, i obiig. p ' 
z r, 1880 3  proc. 2 92 '75 , Austr. zakł kred. z b. op! 
z r. 1889 3 proc. 2 9 8 '— , Tow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc, 2 6 2 '— , W ęgierskiego B an­
ku nip. po 100 zł. 4 proc. 264 ' Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 1 0 1 '— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 3 ’90, Zakł. kredytów, 
ula handlu i przem. po 10Q zł. 471 •— , G ary  zł. 40, 
m. k. 1 4 4 '— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 7 8 -— , Lc, 
sy m. K rakow a 20 zł. 9 0 '— , PożyczKa m. Lubiany k. 
zł. 5 9 '— , Ofen 40 zł, 164 '— , Palffy 40 zł. m. 45 
169 '— , Czerwonego krzyża austr tow. 10 zł. .30 - ,  
Czerw, krzyza węg. tow . 5 zł. 3 1 '25 , Losy fund. src. 
Rudolfa 10 zł. 57*— , Saima 2 0 7 '—  zł. m. kon. 69 — , 
Pożyczka salcburska 152 '50 , zł. Tureckie oDlig. prerr. 
kolej po fr. — •—  152 '85 , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. i 874 5 2 0 '— .

P aryż , dnia 2 maja. Trzy procent, renta 9 9 '0 7 , 
30-80. f

Berlin, dnia 2 maia. Banknoty austryac. 85 '2 5 , 
Sgirykis — ■— . i

F ra n k fu r t, dnia 2 maja. Austr. kred. 217 '90 , 
Laura — *— , D isconto 187'75. Koleje państw owe 
— '— , Alpiny — ' — . U sposobienie:

4¥Ce«Jeń, d. 3 maja. Zamknięcie wczorajsze] gieł­
dy popołudniowej notowano: Aiccye austr. Zakradli kredy­
towego 698-— Akcye węgier. Zakładu kreavt. 820 50 Akcye 
Anglc banku Bi8 25, Akcye Unioubanku 553'—, Akcye Lan- 
derbanKL 439*75, Akcye banitvereinu 56725. Akcye Bouen 
credit 1067-—, Akcye dal. Banku hipotecz 571'—, Akcve 
kolei pahfetwowycn 68?'25, Akcye kolei południowej 123'75 
Akcye Tramway A. —'—. B. — —. Ai cye kolei Elbethai. 
453'—, Akcye kolei oół". 5710 —5730, Akcye kolei cze-n, 
575 -  Akcye Alpiny 57-3*75, Akcye Runa M urany i 583 50,
Akcye Prag. Tow. żel. 27o0--------  \kcve Fabryki D r o m
593'------ , Akcye tureckie tyron. 390'50. Al eve galic. karpac.
Tow n a r 587------- '—. Oblig. węg. iru. 95'80 Renta ma­
jowa 99'85, Austr. Renta koronowa 99 85 Węg. Renta ko­
ronowa 95-85, 56 1. Listy Tow. kred. ziem 98 oć, 4 p u c ,  
listy Banku hipoteczn. 98-65, 4V}, pioc. listy Banku htoot. 
100 30, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 11175, t proc. listy 
Banku kraj. 09 10, 4»/i proc listy B ansu kraj. 101'55, 5 proc 
Komunalne obligacje Banku krai. •—, Obligacye pioci- 

•ńacyjro 99 55. 4 pro. Cal. pa t. kraj. z 1893 r, 99 '30 '4 ora. 
pożyczka miasta L itow a 98'0J, Losy w re .k ie  153 25. Marki 
117-26. Ruble 253'25, Kreayry — , Alpiny—.--  Węgjer.
k r e d  , Unioribank Koleie. — •

Usposobienie: silne.
W iedeń . (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie pized 

południowej panował z początku brak chęci du kupna 
pod wpływem niewyjaśnionego położenia politycznego. 
Potem  pojawiła Się ttndencya zwyżkowa. Na giełdzie 
południowej panowała również tendeneya przyjazna.

U e r l l n ,  d. 3 maja. Przy zamknięciu wczoraiszern 
giełdy: Kredyty 217'9u S taatsbinny 14025 Disconto Co- 
mandit 187 50, Berlin. Tow. handl. 172'40, Laura 250 40 Bo- 
humery 255'- Kolej połudn. wschodnio-prusk- -  ■—. Ru­
bel z ł  gotówkę 216'20, Kolej warsz.-wied. 13o'7.5, Kolei mo­
rza śródziemnego 9 2 '—, Kolej Meridionalna 159'—, Losy 
tureckie 146'10 Renta włoska . —'—, „Harpener" Kopalnia 
węgla 220'40, Kolej Marienburg Mławka —■- , Konsolida- 
cye 444'— Lombardy 2 c —, Kolej Henry 147'10, Niemiecki 
bank narodowy 129'60, ^anada Proierreu 170'20, Akcye że­
glugi liamburskie; I-j-FóD, Kurs warszawski —'—, Hu;a 
„Dounersniark" 267'60.

B e r l i n ,  d. 3 maia. 4 proc węgierska renta złota 
—•—, węgierska renta koronowa —'—, Austr akcye kre­
dytowe ‘217-90 Staatsbahny 146'25, Lombardy 23'—, Di- 
scontu Comandit 187'50, Ruble 216'20.

Tendercya- niemająca ochoty do kupna.
F i  a a K a n ,  d. 3 maja V\ czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta pap ieio"3  —•— , .Austr. re n a  
srebrna i0P20 Austr. renta złota i00'56. Austr. akcye kre­
dytowe 21810, Siaatsbanny 146'40 Loinbaray 23'—, 4-proy. 
austr. renta itoronou u 10010.

T endeneya: silniejsza.
Targ zbożow y i tow arow y.

B c t f a p e s z t  2 m aja Pszenica na kwiecień !90o - 
od — — do — , Pszenica na maj id 1610 do 16 12 
Pszenica na październik od 16'44 10 16'4o. Żyto na kwie­
cień 190o r. od — do ' —, Żyto na paźdz. od 1350 
do 13'52, Owies na kwiecień 1906 r. od —•— do — 
Ov.ies na paźdź. od 1290 do 12'92, Kusurudza na maj 
1906 13\50 do 13'52, kukurudza na lipiec od 13'70 do 13'72,
kukurudza na sierpień od —'— a o  , Rzepak na
sierpie i od 27'70 do 27-9C.

Pogoda: chmurna.
_______
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TEATR MIEJSKI we LWOWIE. 

We czw artek dnia 3 m aja 1906.

Kościuszko d o i I  Racławicami
obraz historyczny ze śpiewami w 5 aktach a 7 odsłon, 

napisał A. W. Lasota. _____
Początek o godzinie 7 wieczór.

M a t e r i  e  n a  u b r a i u a  m e s k i e
tylko naiiepszy r. 
,vyrób nabywać j

mogą

zadziwiająco 
tanio z fa­

brycznego
wysyłkowego domu sukien

K A R L  K A S P E R
i n n s b r u c k  N r .  8  4 7

za k. 4'80 115 m. czysto wełnianej ma-
teryi na spodnie 

za k. 7’80 3 in. ang. w deseń b trw a­
łej materyi na ubranie 

za k. 9’— 3 m. czysto wełnian. crepe- 
cheviotu nie do rozdarcia 

zak . 12'— 3 m. nader eleg. kamgarnu 
na ubranie spacer, i wizyt, 

zak. 18-— 3 ni. materyału na unranie 
„nouveaute“ w najn wzorach 

3451 barwach i na każdąporę roku
P r o s z ę  ż ą d a ć  p r z e s i a n i ?  p r ó b e k .

fe z a w s k a  Fabryk? gorsatśw
„ K a r o l i n a "

— L W Ó W , P a a a i * la r  —
poleca wielki wybór #

G - o x s e  t ć - w -
najuows/.egu kroju 

t l  | i i* o s ią  b r y k l ą
Zamówienia uskutecznia się w ciągu 

24 godzin. _ _______

Ogłoszenie.
W listopadzie 1905 r. w tut. rzym. kat. kościele 

! parafialnym zbrodnicza ręka nieznanego złoczyńcy skrad ła ' 
iz tabernacuium  dwie puszki drogocenne, przeznaczone 
i na przechowanie Przenajśw iętszego Sakram entu.

W obec ciężkich warunków życiowych tut. ludności 
i katolickiej, złozonej przeważnie z klasy robotniczej i rol- 
Iniczej, ani myśleć nie można było o tern, by ze skrom ­
nych funduszów tut. kościoła można było w krótkim 
czasie sprawić nową odpowiednią puszkę.

T o też podpisani rozesłali do ludzi dobrej woli 
odezwę z prośbą o łaskaw e datki na ten cel, i prośba 
nie pozostała bez skutku —  bo o to  złożyli na ręce 
skarbnika podpisanego kom itetu p. Józefa G iessa nastę­
pujące osoby swoje datki i t a k :

Powiatowa kasa oszczędności w Brodach 50 kor.
W ładysław Janiszewski 40  kor.
Ks. Leopold Schweigert 30 kor.
Hr. Tyszkiewiczowa, dr. Sołtysik, M arszałek Sala, 

ks. Bogucki, ks. Wójcik, ks. W oloszczak po 20 kor.
Pp. Samuel Rozwadowski, Lang. Keler. Zintel, Spo- 

m orska, Biiicz, Eder, Benoitowa, ks. Lisowski, Schohay, 
ks. Jeżewicz, N. N., Józef Siess, Feliks W est po 10 kor

Józef Kędzierski, Adam Lukas po 6 kor.
Jachim owski 5 Kor.
G rono nauczycielskie szkoły wydziałówej męskiej 

w Brodach U  kor. 10 hal.
Xx. Małaczyński, Kułakowski, Gryzieckł. Scherff, 

Czesak, Rozwadowski W iktor, Schirm er, Gawliński. Ho­
łub, Bar, Pilatowski. Szajna, Welles, Górnicki, Niem- 
czewski, Haladewicz i ks. M acheta po 5 kor.

Straż skarbu m iasta Brody 5 kor. 27 hal.
Hr Russocki, Bauchowa, W norowska, Krunessowa, 

Bilińska, Romański, Zgóralska po 4 kor.
Kulak, Weydc, M aniowska po 3 kor.
Krauss. Berkieszczukowa, Labędkowski, G utnano- 

\va, Mandziukowa, Janczy, Siess Michał, Babczyszyn 
po 2 kor.

Adolf Spoin, Barańska i Tynieck. po 1 kor.
N. N. dukata. -— Razem 554 ' kor. 37 hal. 

k tórą to kw otę podpisani tut. Przewi.el. ks. Dziekanowi 
Kraussowi na zwyż wspomniany cel złożyli —  a za 
który to  dar wszystkim P. T. ofiarodaw com  serdeczne 
„Bóg zapiać" przesyłają.

Brody, w kwietniu 1806..
Kamilla Benoitowa, M arya Kędzierska, Józef Kę­

dziersk i, Feliks W tst, Prane isiek H ałaJew icz, Józef
an IjTOfinrowsl.!. 4 8 0 2

Olazya jagi no wiele!
Odkupiwszy z masy konkur 
sowe< kolosalny skład towa 
rów oferujemy jak długo za- 
p ąs starczy: dywany śc enn< 
blizko 2 mtr. długie a 1 mh- 
szerokie po ■ zł 95 ct., dywa­
niki przed łóżka po 30 ct. 
dywany salonowe po 5’50 zł. 
firanki mef' po 22 ct., portye- 
ry sz  uka 65 ct., kapy na stói 
po 1 zł o5 cl., kapy na łóżka 
po 1 zł. 75 ct., koce po 1 zł 
20 ct., koszule męzkie w naj­
lepszych gatunkach po 130 zł.

r5 5  zł., całe kolorowe po 
1 zł. 60 ct., ubrania męzkie 
wiosenne i letnie po 8'75 zł. 
( i . a  każdą miarę, na pouanie 
któ-ej wystarczy tylko obję­
tość u piersiach na centyme­
try!, kamizelki pikowe po 1 
zł. 9C 2 zł. 50 ct., halki dam­
skie klotowe po 1‘30 zł. i 1 
zŁ 80 ct.. wszelaka bielizna 
dam ska szyfony, bielizna sto ­
łowa itp. aż do najwybredniej­
szych. Towary powyższe ma­

ty taKze i w innych gatun­
kach. W ysyłka na prowincyę 
odwrotnie tylko z zcliczką, 
a za nieodpowiednie zw raca­
n y  aatyctim iast pieniądze 
lub na żąaanie odmieniamy 
na .nne. Zarząd pierw szeg> 
kraj. Domu towarowo-ekspor- 
towego „JUTkZENKA" we 
LWOWIE, ui. Trzeciego Maja 15.

4058

I j O c l o x - v  j c L - e

I c k o je w e
w wielkim wyborze

Urządzenia kąpielowe
poleca , 4696

F e ^ k s E s i a ż M e w i e a
Lwów, Jag ie llo ń sk a  18-20

Cenniki na żądanie.

Niezbędny w pra!n! i kuchni.
IIHajarięksyy z postępów nowoczesnych!!

to  słynny

Kządowo uprawn.

! f a t n k a  wad ini.ieralnycń
1 E atucznyeh i sp ecy a m y cU  

le c z n ic z y c h  
p o d .  :Łr:m ..a, 15

1. Rżąca i Cbiiiarski
w Krakowie

ul św. G ertrudy 1. 4 
! wyrabia pod aontrolą Komisyi 

Przemysłowej Tow. Lek. Krak. 
polecone przez toż Towa­

rzystwo
Wody m ineralne

odpowiadające składem chemi­
cznym wodom: B ilińskiej,
GieshuDiprsKiej, Seiterekiej. 
V ichy, H omburg, M acien- 
badzisiej, 3 iss in gen , tudzież 

specyuine leczn icze  
jat: litową, bromową, jodową, 
żelazmtą, KWosną, uraz nor­
malne wody mineralne a prze­

p isu  prof. Jawor Bk ego  
sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. 
Głowni skład wc Lwowie w apt. 

i. Weimarskiego, Halicka 5.

CrramojiiLOiiy
po niebywale nizkieh cenach 
od 22 do 100 zł. sprzedaż 2a 

gotówkę i na raty.
Jeneralny zastępca na Galicyę

radeusz Górski
L w ów  —  pi. M aryacki 8

348u

dc szycia i
bo bałtu

najlepszej ja­
kości oo śh r- 
cza z 5-iełn. 

gwarancyą.

Rowery i fotecfkle
pie wszoszędnej marki: Wan- 

derer, Bren nabór i Regent 
poleca

S -  W a g - r - e i
mechanik 94 -

| uió im plac Bernardyński 1. 
warsiat reparacyjny

Wis zą n& ^
Prawdziwy tyiko z tym znak:em oenrunnym.

Do nabycia w drogeryach i handlach ko lon ./ap tekach  i 
handlach mydeł. 251

Engros u L. M inlos’a w  W iedniu, I M olkerbastei 3.

Z daw ien daw na 
zttan? ze swej ao- 

b roc ' i zapachu 
9 praw dziw ą

zbioru  m ajow ego poleca handel

W . A D A M O W IC Z A
w BRODACH (na pograniczu rosyjsk ) 

, Fam ilijna bardzo dobra zt. 1* tO 
§ J  M elange deM oskau  wor. op. 2\>l) 
' \ ln ipe-iai cesarska w ur. op. 3-50 
^  ' Okruchy z najl. herb. kwiat. TZU

V , B r w d ó w  2 K aw a C eylon  paiona gorącem  po ­
wietrzem klg. zlr — '8(1 i 110.

Zó.000 m etrów  najlepszej weby rumburskiej i EdelwciaS 
I jakości 1 m etr 19 ct.

15 .000  m etrów  resztek „C anafass- I jakości w koiorach 
trwałych, 1 m etr 16 ct.

D ługość resztek 10— 20 m etrów, najmniejsza ilość od ­
bioru 40 m etrów . ! 3751

Za nienadające się natychm iastowy -w ro t pieniędzy.

S. Stern, tkalnia,
H u e  li p o c i ą ^ ć w  I k o ie j o w ^ c l i

obowiązujący z dniem I-go maja 1906. — Czas podany podług zegara środkowo-guropejskiego.
0 gpćz- 1 &■»<*>:>'j f  s .tiju a jn d o  L h o h h  na. d t i o r z c c  t f i ó w u y  as:

6.10

7.207.29
7.50
8.00
8.15
8.18
8.4)

10.00 
10.36 
11.45 
11.60
1.30

1.50 

2 .2 0

4.37
4.50 
5.20

5*45
5.50

ic k a n , C zortk ow a, K a łu sza , D e la ty n a  (p. K o ło m y ję  od 1/8 do  
30/9 w  n ied z . i  św ię ta ), K óróem ezó  (od 1/5 do 30/9), B ro d in y  
P o tn y , S u c za w y  ’

P o d w o ło c z y sk , Odessy', K ijow a, B rod ów  
L a w o czn eg o , P e sz tu , C hyro w a, B o ry s ła w ia , K a io s  ea  
K aw y r o sk ie j , S o k a la  \
S ta n is ła w o w a , Ż yd aczow a , P o tu to r .
S am b ora , C h yro  w  a M. L ab orcza, S an ok a  
J a w o r o w a
K rakow a, B er lin a , W r o c ła w ia , W ie d n ia , K ar lsb ad u , P rag i 

Z a k o p a n e g o , I^esztu
K o ło m y i, Ż y d a czo w a , P o tu to r , K ó ró a m ezó  
R zeszo w a , J a r o s ła w ia , L u b a czo w a  . . c*
P o d w o ło c z y sk , K o p y cz y n in c , H u s ia ty n a , P o tu to r  
Ł a w o czn eg o , K a łu sza , B er b o m e th u  (w  p o n lo d i.)  B o ry s ła w ia , 

K o c h a w in y .
p o s p .  K rakow a, B erlin a , W ro c ła w ia , W ied n ia , K ar lsbad u , 

P rag i, N o w e g o  S ą cza , T arn ob rzegu , R y m a n o w a , Iw on icza , 
lo k a li , C zortk ow a, K ału szu , Z a le sz czy k , K o cm an ia , 

N o w o s ie lic y , W y ż n ic y . S e r e th u , S u e z a w y , S try ja .
S am o  ora, Z ak op an ego , 2\. S ^ cza , J a s ła , K rosn a , Iw o n ic za , 

R ym an ow a , S a n o k a , O h yrow a, S tr z y łe k , S ia n ek . 
p oM p , Podw ołoczy*»k, O d essy , K ijow a, B rod ów , H u sia ty n a , 
D ro h o b y cza , B o ry s ła w ia , T u oh li (od 15'G do 3 0 '9j S k o leg o .
.1 a w o ro w a  ,
B e łżca , S o k a la , L u b a czo w a , R a w y  ru sk ie j  
K rakow a, B er lin a , W ro c ła w ia , W ied n ia , K ar lsb ad u , P rag i, 

O św ięc im a , O rłow a, M ie lca  v ia  D ęb ica , S am b ora , C h yrow a, 
Ick an , N o w o s ie lic y , S er e th u , C zudina, B rod in y , 
P o d w o ło c z y sk . O d essy ,K ijo w a .B ro d ó w , G r zy m a ło w a , P o tu to r , 

Z a le sz c z y k , H u sia ty n a , I w a n ia  p u s te g o , S k a ły , K o p y cz y n ..

I p o s p .  K rak ow a, B er lin a , W r o c ła w ia , W iedn iu , K a r lsb a d u !  
P rag i, L u b aczow a , S a n o k a , R y m a n o w a  Iw o n ic za , Z ak o­
p an ego , (p. K raków  od 25(6 do 15/9), O rłow a (od 1/7 
do 15/9). 1

llc k a n , B u k aresztu . C zortk ow a , H u sia ty n a , K d rózm ezd , P o tu  
I tor , N o w o s ie lic y ,D o r n y  W atry , 8 u o źa w y  
□ S am bora, C h yrow a, R y m a n o w a , Iw o n ic zu , J a s ła , S ian ek .
1 K rakow a, B er lin a , W r o c ła w ia , W ied n ia , W a r sz a w y , O św ię-  
|  c im a , L u b aczow a , T a rn o b rze g u , Iw m nicza, R y m a n o w a  
(P o d w o ło c z y sk , O d essy , K ijow a , B rod ów , Z a le sz c z y k , S k a ły  
A I w a n ia  p u steg o , H u sia ty n a , K o p y c z y n ie o  
Iłiftw ocr.n ego . P e sz tu , C h yrow a , K a łu sza , B o r y s ła w ia  
y p o u p . Ick a n , K o n sta n ty n o p o la , D e ła ty n a , (od  3/16 do 30/4) i 
H Z a le sz czy k , W y ż n ic y , N o w o s ie lic y , C zu d in a , S ero th u , D o rn y  j 

W a try , S u c z a w y , Ż y d a czo w a , W o ro c h ty  (od 1/6 do  30/9). I 
|p o » p .  K rak ow a , B er lin a , W ro c ła w ia , W a rsza w y , W ie d n ia !  
1  ̂K ar lsbad u , P ragi, O r ło w a , C h ab ów k i, Z a k o p a n eg o  1
|K ra k o w a , B er lin a , W ro c ła w ia , W a rsza w y , W ieduia, K a r ls ­

badu, P rag i, W ie lic z k i, N . S ą cza , O rłow a, Z ak op an ego  
iłw oriec „Pe(l2amc*e“ *: 

[P o d w o ło c z y sk , O d essy , K ijo w a , B rod ów
Jp odw m łoczysk , K o p y c z y n ie o , H u sia ty n a , C zo id k ow a , P o tu to r  | 
[ p o a p .  P o d w o ło c z y sk , O d essy , K ijow a, B rod ów , G rzym a-tow a j 
|P o d w o ło c z y s k , O d essy , K ijow a , K o p y cz y n iec , C zortk ow a, I 

Z a le sz czy k , S k a ły , Iw a n ia  p u s te g o , H u sia ty n a , Brodów^  
G r zy m a ło  w  a

łu j i^ p o d w o ło c z y s k , O des*y, K ijow a, B rod ów , K o p y c z y u ie c , C zo r t­
k ow a, Z a le sz czy k , Iw a n ia  p u s te g o , S k a ły , H u sia ty n a .

j u nyflL ł odirżeiżmi» zt* Lwowa g Uworca ytóm iego d«» :

i łuj:| p

6,16 Ick an , B u k a resz tu , Ż y d a czo w a , P o tu to r , K ó r d z m ezó , N o w o ­
s ie l ic y , B rod in y , S u o z a w y , D o rn y  W a rty  (L/5 do  30(9)*

6.20 P o d w o ło cz y sk , K ijow a , O d essy , B rod ów , H u sia ty n a , C zortk ow a  
6.65 J a w o ro w a
7.30 Ł a w o c z n e g o , P e sz tu , D ro h o b y c za , B o r y s ła w ia  

&.2G p o 8 p .  K rak ow a , W ied n ia , W ro c ła w ia , B er lin a , P r a g i, K ar ls­
badu, L u b a czo w a , S am b ora , Z a k o p a n eg o  (p. K raków  o d 25/6 
d o 86/9).

8.35 K rak ow a , W ied n ia , W h rszaw y , P ia g i, K ar lsb ad u , R y m a n o w a  
Iw o n ic z a , T a rn o b rzeg u , O r łow a  (od 1/7 do 15 9) W ie lic zk i  
Z a k o p a n eg o  (p. P od górze  P ł. od 25/6 do 15^9).

8.5& S am b ora , O h yrow a, S ia n ek , S a n o k a , R y m a n o w a , O rłow a  
(od  1/7 do  15/)9.

9.20 Ick a n , K a łu sza , D el& tyna, S u c z a w y , W o r o c h ty  (od 1/6 do 3J/9 
w  n ied z ie le  i św .)

10.56 P o d w o ło c z y sk  (O d essy , K ijów  a). B rod ów , P o tu to r , G r zy m a ło  w a  
lc .45  B e łż c a , S o k a la , L u b a czo w a , K aw y ru sk ie j  
J5.2I p o s p .  P o d w o ło c z y sk , K ijow a . O d essy , B rod ów , H u sia ty n a . 

S k a ły , Iw  ani u p u s te g o , G r zy m a ło  wa
2.30 L a w o czn eg o , C hyrow a, B o ry s ła w ia , K a łu sza  

2 .-40 p o w p . Ick an , K a łu sza , C zortk ow a , Z a le sz c z y k , W y ż n ic y . K o.
r ó z m e z ó , K o c m a n ia , D o rn y  W a t  

p o s p .  K ra k o w a , W ied n ia , W ro c ła w ia . B erlin a . P rag i, K ar ls  
b ada, Z a k op an ego , L u b a czo w a  i W a r a z o w y .

K o ło m y i, Ż y d a czo w a  
R zeszo w a , L u b a czo w a , C hyrow a  
S am b ora , C h yrow a  
J a w o ro w a

Ib a w o cz n e g o , P e sz tu , B o r y s ła w ia , K a łu s z a .  
jK rakow a, W iedn . W ro c ł. B er lin , W arsz , C hry, P e sz tu , Z ako- 
| p a n o g o  (p. T arn ów j.
|R a w y  ru sk ie j, S o k a la  
jP o d w o ło o zy sk , KijoW a, O d essy , B rod ów  
aS ta u isła w o w a , C zortk ow a , H u sia ty n a .
I P o d w o ło cz y sk , B rod ów , Iw a n ia  P u s te g o , P o tu to r , S k a ły , Hu- 
I s ia ty n a , Z a le sz c z y k , G r zy m a ło  w a, K o p y c z y u ie c  
jP r zem y śla  (oo  1/5 do 30/9).
a lckan , C zortk ow a , Z a le s z c z y k ,D e la iy n a  (od  1/6 d o  30.9 w n ied z. 

i  św .) W y ż n ic y . N o w o s ie lic y , C zu dina, B rod in y , D o rn y  W a ­
tr y , S u c za w y .

|S a m b o ra , O h yrow a, S a n o k a . R y m a n o w a , Iw o n ic za , J a s ła .
N . S ą c z a . O rłow a , Z a k o p a n e g o  

jjKrakowa. W ied n ia . W ro c ła w ia , W a r sz a w y , P rag i, K arls-
badu , R y m a n o w a , T a rn o b rzeg u , O rłow a , Z a k o p a n eg o , Jasła .

11.30gstr,yja.
|12.J5Eg|,ę>tt[r. K rak ow a , WTednia, W ro c ła w ia . B er lin a . W a rsza w y . 

P ragi, K ar lsb ad u . R o zw a d o w a . Z a k o p a n e g o , O rłow a  
CflgpoHp. Ick a n , C on stan cy , B u k a resz tu . B ro d in y , S u c za w y , D or- 

u y  W a try , K ocm an ia , K órozm ezó  (od 1/5 do 30/9).__
4*058 K rakow a, W ie d u ia , W roc ław ia , B er lin a , P rag i. K arlsbad- 

C h yrow a , S am b ora , J a s ła , S tj’óż, M ielca , O rłow a  
Z  d w o r c a  „ P o d z a m c z e ^  t lo :

6.35 jP o d w o ło c z y sk , K ijow a,
11.15 j l ‘o d w o ło c z y sk .(O d e ssy , K ijow a),B rodów , Potator,GT'z,ym.ałow&  

2 .3 6  jp O H p . P o d w o ło c z y sk , K ijow a , O d esy . B rod ów , Z a le sz c z y k .  
H u sia ty n a , S k a ły , Iw a n ia  P u s te g o , G r zy p ia ło w a

iżiTfl P o d w o ło cz y sk ,
10.08*P o d w o ło c z y sk , Brodów', K o p y c z y n ie o , Iw a n ia  p u s te g o , S k a ły  

J  P o tu to r , H u sia ty n a . Z a le sz czy k , G rzy m a ło w a
i ....................................
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P o c i ą g i  l o k a l n e .
z  B rzu ch u w ic  (od 6 ruaja do 23 w rześn ia  w ł.) 7.07, p rze iip o łu  d n iem . 3.25 do B rz u c h o  w ic  (od  G. m aja  do 23- w rześn ia  w l.)  6-05 ran o , 2.28, 3.40  i 6.26

6.30 p o p o łu d . i 8.20 w iec zó r , (od 6. Maja d o  ‘13. w rześn ia  w ł. w  n ie - p o p o łu d n iu , (od 6(5 do 23/9 w ł. w  n ie d z ie le  .  r / .  k . św iętu / 9.1)0 przed
d z ie le  i rz. k . św ię ta ,)  10.00 p rzed  po łu d . 1.46 p o p o łu d n iu , (ud I o ze r - p o łu d . i J2-41) p o p o łu d . i.otl i.U d o  31 S v%ł co d z ien n ie ; 8K4 w iec zó r ,
w  ca  do 31. s ie r p n ia  w ł. co d z ien n ie ) 9.35 w iec zó r . d o  K aw y  ru sk ie j 11.34 w  n o c y  k ażd ej n ied z ie li ,

z  J a n o w a  (od 1/5 d o  Bu 9 w ł. co d z ien n ie ), 1.15 p o p o łu d n iu , (od 13/5 do 9 9 do  J a n o w a  (od i 5 d o  30/9 w ł. cud zienu u *1), 9 1  przed poł,. (od 13 5 do  
w ł. c o d z ien n ie )  S .io  w iec zó r , (od 13,5 do 9-'9 w  n ie d z ie le  i rz. k . św ięta ) RH w ł. w n ie d z ie le  i rz. H;. św ię tu  1.3* p op o łu d .. (od l.V'ł> do 9/y co-  
9.25 w ieczó r . d z ie n n ie )  b.!4 ł»jf» duu n in .

■ze S zcz erea  od 27/5 d o  16 9 w ł. w  n ied z ie le  i rz .  Ś w iętu  o  9 4 )  w iecz«jr. do  S / .c '.vtea lu  Jj pj-v.edpoł. (cd  ; >7« i . i  16'9 w ), w p ied  ieR* i r / . k św ię ta ;, 
z L u b ie n ia m i 13/5 d o  16 9 w ł. w n ie d z ie le  i rfc. k. ś w ię ta  o 11-50 w iec zó r , d o  L u b ien iu  '2. ■ 1 p op ołu d . (od 13 do ‘<69 w iji.d -u -U  i r / . k. św iętą ).
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W yjaśnień, d o tyczących  drobnych  o g ło sze ń , 
u azie la  A dm inistracyt- „ S łow a  P olsk iego"  po  
otrzym an iu  m arki p oc tow ej na od pow ied i

Z g łoszen ia  w ydane być m o g ą  ty lk o  2 a  o k a ­
zan iem  kw itu  na in sera l.

Ij Z g ło szeń  rek om en d ow an ych  n ie przyjm uje siy
Drobne ogłoszenia

P o leca m y  n asze „K orespondentki in sera tow e“ ; 
n ab yw ać je m ożn a  we w szystk im i biurach  
d zienn ik ów  i w w ięk szych  trafikach. O g ło sz en ia  
n a d esła n e  k oresp on d en tk am i in seratow em i, 

De2 2 w łó czn ie  z o s ta n ą  u m ieszczo n e .
Administr. „Słowa Polskiego-.

sjcinwańs i tiauKa
l|MI —----   ~------- - ---------- -
nteimat w ychow acozoiiau 

kpwy D r S zam ada przy 
ul. Hoffmana Bocznej 9, przy­
gotowuje do egzaminów 
istępnyrh. “ 4557

sjauczyciel szkól średnich 
f - german.-filolog udziela lek 
yi . przygotowuje do egza- 
T.ów wstępnych. do

,d.n. pod „S. M.“ w l l

Pnspilf poszukiwane
Z j anienka mieligenina, wy- 
I  kształcona z dwuletnią pra­
cą biurową, znająca dokładnie 
jŚ'żfrc niemiecki poszukuje po­
sady w biurze lub u adwo­
kata. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Konieczność" do Ad.n. 5ło- 
wa pul. 3846
j \ / ś  łynarz-technik, wlauający 

ię/.yk.em puiskim i nie­
mieckim’/. długoletnią ru rm ą 
poszukuje posady jako teclmi- 
czny i administracyjny kiero­
wnik młyna turbinowego lub 
amerykańskiego za stałem wy- 
nagróu/.cniem' ewentualnie za 
prowizyą. i.askawe zgłoszenia 
oo administracyi „Słowa“ pod 
„Technik". 4728
■R /ragister farm acyi młodszy 
jy-Ł lub asystent znajdzie za­
raz stałe umieszczenie w ap­
tece w Bołszowcach. Zgłosze­
nia w p r u s t . _______ 4 o tK

obeznany we 
wszystkich gałęziach 

ogrodnictwa, obecnie na po­
sadzie, poszuku e posady star­
szego ogrodnika przy więk­
szym majątku. Zgłoszenia pod 
„Ogrodnik" do adm. 4809

P oszukuję zajęcia jako le­
psza pokojowa we Lwo- 

,L. A4 “ 
4832

wie lub na wyjazd. 
Adm Słowa.
||® iu ro "  pi sej- Kohąfaja 1, 
J*® poleca natychmi.il t eko 
nomów, rachmistrzów gospo­
darczych. piwowara z Kaucyą, 
gorzelnika, bony, lokai, pa­
nien bufetowych, dozorców 
kamienić, poszukuj0 u ucharek, 
pokojowych itp. służbę.

4828

R  /f ło d y  człowiek z tikończo- 
i-YA. ną 5 gminazyalną po­
szukuje iajciegpkolwiek zaję­
cia na wsi łub w mieście w 
biurze lub po za. „twemerzy 
s ta ł -restante Rzeszów.

4780

FJufynow any koncypier' r
1 doktor praw, poszukuje 

posady „Doktór", Lwów, p. r.
4808

okaj miody z dobrenii 
świadectw ant i poszukuje 

posady. Ła. kawe zgłoszenia: 
Grzegorz Czerwo.iiak w Me- 
cenicy koło Drohobycza.

4883

l

Panna m łoda, inteligentna, 
wykształcona z _ wyższą 

muzyką, śpiewem, językiem 
francuskim, pragnie wyjechać 
na czas wakacyjny ewentual­
nie dłuższy jako towarzyszka 
lub nauczycielka do starszych 
panienek- Adres: Lwów p. r. 
Niezależna. 4817

TT gzam inow and badynierka 
J—i  poszukuje miejsca na se­
zon w zakładzie kąpielowym. 
Wróblewska, Piotra-Pawła’3 

4823

6 soba in te ligen tna w śre­
dnim wiedli Z dobrem! 

świadectwami, rozumiejąca 
gospodarstwo’i 1- uchnię, przyj­
mie posadę u starczego paria 
lub na probostwie Zgt. do 
Adm. Sitowa „Posada". 4877

3 0 0

tedy Ziaiarswan*
pteka w K om arnie po-

s z .u k u j c  asystenta i aspi­
ranta farmacyi. ^4813

T p oszuku ię  zdolnego młode- 
go jjOniocnii\a fryzyc-rskie- 

go. J o /et Renau w Złoczowie.
4S15

f*k p iekarz Kohn w Jarosła- 
wiu poszukuje młod­

szego rutynowanego magistra 
na stałe. t 4858

A p ieką w Zbarażu poszu- 
kuje magistra farmacyi 

z dniem 1 czerwca br. 4835

T ^ o io g ra f  Zygmunt Maj 
Sanoku poszukujeSanoku 

nego retuszera

w 
zuol- 
4853

Poszukuje dla 13-letniej pa- 
nienlo guwernantki z ję­

zykiem polstim , niemieckim 
francuskim i grą na fortepia­
nie zas dla C-letnitj oziew- 
czynki bony, możliwie Francu­
ski na wyjazd. Zgtoszenia: 
F'eldschuh Kościuszki 5, mię­
dzy 9 - W  i 1- 3. 485C

M ^irrria Max Wiseł i Syn ul.
Krakowska 14 poszukuje 

kantorzysty. ■ 4857

A dw okat Kiernig w Wojni 
Iowie poszukuje koncv- 

pienta rutynowanego obezna­
nego l  praktyką prowineyo- 
nalną. Posada natychmiast do 
objęcia. Warunki korzystne. 
Oieriy meuwzględnione pozo­
staną bez odpowiedzi.

4766

rterow  dobrze po­
leconych z kaucyą naj­

mniej 100 koron do 'bardzo 
intratnej sprzedu/y f służek na 
prowincyi poszukuje „L iga po­
mocy przemysłowej“ Lwów.

400O

Cukiern ia Józefa Lewići-.ie- 
go w Rzeszowie poszu­

kuje sUDiekia do easpedycyi 
i młodego pomocnika zaraz.

4890

■gOtutugrafa uobrego na pro- 
wincyę, jakote* /.dolne­

go retuszera przyjmie zaraz 
zakład fotograficzny „Maryla" 
Sambor. 48/2

Ucznia poszukujA cukiernia 
Mieczysława citgla, ulica 

Leona Sapiehy, Lwów. 4865

M S otrzebny  zaraz majster 
do prowadzenia robót że- 

lazo-betonowych, na wyjazd 
do Królestwa’. Oferty, z wy- 
■ zczegulriitn. dotyeficzas pro­
wadzonych robót oraz warun­
ków, składać w AdminL-fra- 
cyi Słowa Polskiego pod lii, 
.S. P:“. 4884

jjg®artya robotników 25 - 3o 
“  ludzi na stale potrzebna 
do fabryki. Zgłoszenia pod 
„Robotnik" biuro Sokołow ­
skiego, Lwów. 4864

kor. za wy.obienie 
rządowej posady wo­

źnego we Lwowie lab na pro­
wincyi. Posiadam wszelkie 
warunki. Dyskrecy i  pewna. 
Ppste restante, Lwów. pod: 
„Uczciwy". 4875

p o s z u k u ję  zam iany. Kance- 
* lista sądowy poste rest. 
Komarno odok Lwowa.

4892

Pt

agir-tra farm acyi na za­
stępstwo od i czerwca 

do I października pi'yiiiiie dr. 
ITanzos, aptekarz w Tarno­
polu. 4694

F oszukujem y rutynowane­
go agenta-kantorzysty, 

biegłego korespondenta poi 
sk :ego i niemieckiego, który 
pracował njź w większym in- 
Leresie we.glowym. Zaste.pstwo 
sprzedaży węgla z kopalń JE. 
Andrzeju hr. Potockiego w 
Sierszy' i Tenczynku, Braje- 
rowska 14 t822
T pryzyersk i pomocnik, 
Jo  nv no tr/f“bnv od 1

zdol­
ny, potrzebny od 1 czer­

wca. Kazik fryzyer, Rzeszów.
4899

(& |zkoła  G ospodarstw a Do- 
itrowego wydaje obiady 

domowej, zdrowej i na żąda­
nia wykwintnej kuchni. Także 
przyjmuje zamówieniu wszela­
kiej uyety ola chorych. Bliż­
sze wiadomość w biurze To­
warzystwa, Chorążczyzria 6.

194

[(■pii i a rz e & i

L w ó w ,  u l  H a l i c k a  1 6
poleca

komplemie goiuwe wyprawy 
ślubne wraz z pościelą od 

zł. 200. '4569

Tylko 1 zŁ 30 et,
kosztuje przerobienie m atera­
ca w magazynie pościeli 
Drexlcrów, Lwów, pl Kapi 
tulny. 4572

W anny cynkowe, lodow nie 
i tusze po 5 koron po­

leca Ferdyna.id Bourdon, ul. 
Jagiellońska 2. 4173

IO  O O  *óżek żelaznych sto- 
sowrie dla zakładów 

kąpielowych, oensyonatów, 
sprteaam  bajecznie tanio. 
Schwarzwald, ul. Teatralna o.

4608
T a ja  wylęgowe kury Koctiin- 

W china, Langjjhan, ,Brama- 
putra, l iolenderskicn, Banta- 
nfiw i Karliczek oraz kaczek 
Peking sprzedaje Czajkowski, 
Lw'ów, Snopkowska 8. > 4871

Kaw aler gospodarz, pisarz 
potrzebny zaraz do dw o­

ru  Oieszy p. M onastercyska.
4893

Art?kułv spsżfWEi
CCukiernia t\rakow'skj 1 ro- 

* czy oskiego Lw ó'.v, Fredry, 
poleca’ lody, kawę, znakomite 
ciastka pó 3 centy, wyborne 
cukry deserowe fum 80 ct., 
karmelk iw 40 ct., herbatninów 
60 ct., czekoladek guldena, 
biorącym 4 kiio opakow anie 
i poczty nie liczę. 4792

O z p a ra g i  na cały sezon do 
hurto'. nej sprzedaży całej 

ilości po 30 hal. za 1 Mg. ma 
na spizedaż Zarząd dóbr Są­
dowa Wisznia. 4677

Q  korow idz dóbr labularnych 
w Galicyi i Wielkiem Ks. 

Krawowskiem wraz z dwoma 
dodatkami, wydanetm przez 
prof. dr. T. Pilaia, do nabycia 
po zniżonej cenie tymto za 4 
korony opłatme koron 5, w 

księgarni antyTwarskiej 
M. H O L Z L 3  

we Lwowie, 1 rcbLiilaUka 1. 14 
48-37

F lance kwiatowe, warzywa, 
róże sztamowe najtaniej, 

wysyłka na prowineye staran­
nie i odwrońiie zakłada o- 
grody i dekoruje Zakłau o- 
grouiiiczy Bodnara, Stamsła- 
wów 3 Maja 3ś. 4824

r> w a  jam nik i i seler w pier- 
wszetn polu do sprzeda 

ma Leśnictwo borowe, Rawa 
ruska. 4891

,'Miesiąc Maj
czy tan ia  i n a b o ż e ń s t’,va
’ przez Maryę Czosriowską 

Cerm egz 50 hal. z przesyłKą 
poczt. 55 1 al. do nabycia w 

księgarni G. Seyfartha 
(przedtem Sey farth & Czajkow­
ski) we Lwowie, tudzież we 

wszystkich księgarniach.
4773

■^arząd ogiodu w Szebruach 
poczta, telegraf i stacya 

kolei „Moderuw a" ma do 
sprzedania: około rysiać róż. 
wysokopiennych w najnow­
szych odmianach u których 
korony są silnie rozwiniętej; 
jakoteż rua do sprzedania ró­
że płaczące wysoko szczepio­
ne , p:> nader przy stępnych 
sepach. Wysełka róż każdego 
czasu uskutecznioną być mo­
że, aż do końca maja br.

4845

3& ierw szy  krajowy zakład 
wyrobu gorsetów, Lwów, 

ul. Jagiellońska 2, I p. 3o84

lnierssj h a iiM e
Jbadne Fotoplastikon ao 

sprzedania. Biiższa wiado­
mość w sklepie • optycznym 
ż\kademicka ó. 4811

_ bezinteresownie ad­
wokatowi, celem otwar­

cia kancelaryi, miejscowość, 
mogącą przynieść roczuego 
dochodu 20.000 kor. Zgłosze­
nia W. P Biuro dzienników 
Buchstaba. 3994

JAzierżawa z gorzelnią jest 
L '  do v.7 iiajęc.u zaraz, są i 
inne. Rządca ekonom  na sa­
moistne, /.a kaucyaml znajdą 
oosaaę Biuro icoiic. Europej­
skie Batorego 30. 4821

Z pow otht nagiego wyjazdu 
jest do nabycia z wolnej 

ręki i tanio, para Klaczy' sze­
ścioletnich o wysoko; i 157 
cm., pewnych w pociągu jed.tz 
maści ciemnawej, druga biały 
Schiiiiel — wraz z całą uprzę­
żą i lekkim, zgrabnym fueto- 
mkiem. — Reflektujący mogą 
wymieniony przedmiot kupna 
oglądać codziennie w godzi­
nach południowych u Wielrr 
Pana kapitana Hubnera w Pi- 
kulicach obok Przemyśla i z 
tymże ewentualnie pertrakto­
wać. 4687

Do w ydzierżaw ienia od 24 
czerwca 1907 foiwark 

Panynia należący do fundacyi 
Zckiadu narodowego imienia 
Ossoliiiskich w pow. Miele­
ckim obejmujący pod budyn­
iam i 2 rmg 1301 sąż kw. 
ogrodów 1 n rg . 277 sąż. kw.. 
luti 3,58 ring. 984 s. kw., łąk 
52 mr%.3A5 s. kw., pastwisk 
15 nifg. 5oó s. kw., nieużyt­
ków 1 mrg o26 s. kw. lazern 
431 inrg. Sól s kw.

Oferty na tę  azieriaw e 
wnosić należy do dnia 25 
maja i906 na rę. e syndyka 
Zakładu nar, mi. Ossolińskich 
adwokata dr. Bilika we Lwo­
wie ul. 3 Maja 1.21 ga.uc też 
przejrzeć można proiekt kon 
traktu dzierżawy.

Do wydzierżaw ienia od 1 
kwietnia 1907 folwark 

Giełda, należący cio fundacyi 
Zakładu ntAtfcowego imienia 
Ossolińskich w powiecie Mie­
leckim obejmujący pod Duttyn- 
kami 2 mrg. 3 2 7 kw.,  ogro­
du 1 mrg. 672 :;. kw., ron 44S 
mrg. 587 s. kw., łąk 84 mrg. 
598 s. kw., pastwisk 29 mrg. 
420 s. kw., nieużytków 531 s. 
kw. ra/.em 560 rnrg. 1*5-14 s. k.

Oferty na tę tiżierżawę 
wnosić należy do dnia 25 r a ­
ja 1906 na ręce syndyka Za­
kładu narodowego im. O sso­
lińskich adwokata dr. Bilika 
we Lwowie ul. 3 Maja 1. 21 
gdzie też przejrzeć można 
projekt kontraktu dzierżawy.

4683

M eble na raty udziela zna- 
Jna firma Miinzer Rejta­

na 4. ATeble tapicerowane. --  
Największy wybór. 4»08

T Trzędowy
' ten rock)

sa rd u . (Fiot- 
i kamizelką i

kapeluszem prawie nowy ta ­
nio do sprzedania. Wiadomość 
J a k ó b  Ku r z ,  krawiec, róg 
pasażu Mikolascha. 4878

JTDarę m łodych rasowych 
koni, połszeroki faeton 

wózek, faetonik do powożenia, 
sprzedam „N.“ p. r. Sukal.

4844

^T arząd  dóbr Raj p. Brzeża- 
ny, ma do zbycia łaoędzie 

a to :  2-letnie, 1 samiec i 1 
samica, 1 -letnie 1 samiec i 2 
samice, po 25 kor. za sztakę.

481o

Q p rz e a a m
»  fnlwarczt

I j m t e  j sktggj
'BJSfcann? poszukuje pokoju 

z osobnym wchodem z 
wiktern lub bez przy starszej 
samotnej pani. Zgłoszenia „A. 
B." w Adininistr. S łow a,-

4741
■poszuKUje się do najęcia 

17 -18 pokoi w śródm ie­
ściu lun w pobliżu śródm ie­
ścia Pożądanj, byłby cały dom 
zwłaszcza w oficynach. Zgło­
szenie. Kamerling, Bator, jo 
H. -■ 4851
p o m ie s z k a n ie  4 Dokojc, ~2 
r  przedpokoje,  ku ca n ia /e le k ­
tryczne ośw iet len ie ,  z ogro­
dem, ewentualnie  stajnią i w o ­
z o w n ią  zaraz do wynajęcia,  
ooczna Kadecka, Willa D /leń- 
skich. 4800

n e k o je  z kornfoitem urzą- 
1 tizone z całem utrzyma­

niem do wynajęcia zaraz w 
pensy onącie „Misnon", u r  Kra­
szewskiego I 1 4881

Letnikoy z wiktern na 
przedmieściu Halicza 

gdzie iuży ogród, blisko la­
sku, ładne spacery kąpiel 
w Dniestrze p r /3'jmuje dawny 
zarzą 1 dworu Kozłny. bhższa 
wiad:: Lwów, Mikołaja 8. par­
ter. ZS19
■pokój' frontowy, jasny, sło- 

neczny z przedpokojem. 
Kurkowa 5. 48l8
Q  pokoje, kuchnia czyste, ja- 
y  sne z przynależnościami, 
Żółkiewska 1. 50c koło dwo 
ca zaraz do najęcia. 4873

BtBSłieaia rśżas
Cnôcby weneryczne

i zasia rzałc , choroDy skórne 
f kobiece, o s ła b ie n ie  na tle 

neuiasthen ii  leczv 4187
l > r .  ' F K I S C E

PASAŻ HAUSM ANA 8. -

W szelkie wyroby optyczne
poleca do najniższych 

; cenach 3299

Bd^uuaił P irke]
optyk i m echanik 

Lw ów , Ui. A kadem icka 0 .
Dosiawea c. k. Miniki okuli­

stycznej we Lwowie

/Tichal Kosowicz z Rozdołu 
V-*- złożył dnia 28 marca pi ze i  
koinisyą egzamii -cyjną w na­
miestnictwie egzamin z budo­
wnictwa na majstra murarskie­
go i jako fachowy w swym 
zawodzie poleca się łaskawym 
względom P. T. publiczności.

48811

P A T E N T Y
Ea wjTriiazkl wyjednywa

S, D zbaM d
przysięgły rzocznikr 

paieniowy 8
W lhD hŃ  VII.

^ j i r - .ć le r .g -a .s E e  2  |
I -s : w noaiiżB c. 5 ur:;eń «âsnt. 5I » 1 E■ ca — ------- -------------------------------

I Swcrn Fatent-Atto! i»ey -

Ccni.y z n iż o n o
Róże w najnoYtszych odrnid- 
nach, z wi&Ikirni koronami, v> y- 
=OKop.enne sztuka v0 hal., 
nizkopienne sztuka 70 hal., 
.es2cze niższe 6u h Niezapo­
minajki, stOi\roiki, gwoździki, 
bratki^ oraz flance jarzyn i 
kwiatom pc najniższych ce­

nach wysyła 4888

Antoni Kuczek
ogr odniK handlowy

Stryju, ul. Czarnieckiego lo,tv

Do sp rzedan ia  z wolnej rę­
ki : 1) majątek ziemski

położony w pow iecie podgór 
skini przy stacyi kolejowej 
obszaru 560 morgów z gorzel­
nią, budynkami murowanyrni- 
inwentarzami, 2) majątek ziem­
ski położonv w pięknej gór­
skiej okolicy, przy stacvi ko­
lejowej, blisko Krakowa, Ou- 
szaru 160 morgów 7. dobrymi 
budynkami i inwentarzami, 3) 
folwark położony 2 mile od 
Krakowa w pięknej okolicy 
z dobrym domem mieszkal­
nym, obszaru 80 morgów. — 
Bliższa w iadom ość: Biuro no- 
taryalne w Podgórzu. Pośre­
dnictwo wykluczone. 41389

Iud zamienię za 
folwarczek, 2 wille stylo­

we w mieście powiatowe.n, 
wykwintnie urządzone z ogro­
dowym sadmn etc. Dochód 
roczny 1.300 koron. Zgłosze­
nia Z. Z. Biuro dzienników 
Buchstaba.   3993
"SJsj iększa, rentowna real- 
v  ’  ność obok kościoła, 

miejsce klimatyczne Nadaje 
się na sanatoryum, zakłady, 
ogród gościnny itp w dogo­
dnych warunkach do sprzeda­
nia. Pośrednictwo nie wyklu­
czone. — „Ustroń 18“ Słowo 
Polskie. 4S87

Fotele de wo?e fia chorych,
dlatego najlepiej kupować w fabryce L. 

BAUMANNA, VI, Millerąasse 6 F. w Wie­
dniu. ponieważ właściciel firmy skutkiem 
swej długoletniej praktyki jest w stanie po­
lecić każdemu odpowiedni dian fotel do 
wożenia i ręczy za to, ze wózek odpowie 

celowi. Firma posiada polecenia powag lekarskich 1 jest uo- 
stawcą wybitnych szpitali cywiinych i vi ojskowych, tudzież 
sanatoryów. łin p ro w ane’ katologi uarmo. 3778

Kompletne wyprawy kusiiennepo ztri 3’“
Kredens, Szafartca, Stół, Krzesło, Ławka, 2 Stolnice, tylko

w stolarni Mydlarskiego, Lwów, Batorego 30.
■ _ 4808

Generalne zastępstwo
względnie udzielenie licencyi na patentowany, metalowy apa­
rat do prania, łatwy do wprowadzenia dzięki swym wiel­
kim zaletom, jest do odstąpienia dla wyłącznej sprzedaży a 
także wyrobu, na korzystnych warunkach, ukwalifikowunym 

kompetentom. 3663
L U Wiedeń XII. H ufclandgasse Nr 1, drzwi 5.

Z  p o w o d u
j p r a e e ^ i l e n i n  P a t r o l e !
i bardzo pow ażnej s y tu a c ji d la  producentów  
naftow ych, zap rasza  kom itet producentfjw  
z okręgu droliobyckiego w szystkich  produ­

centów  i in teresow anych na•j

S g - i o  racl a d z  e n i e
które się odbędzie w I)R (.)I1U B Y (,VJ 1 dnia t> 
m aja o godz. 3 popołudniu, w sal* Klub 

Towarzyskiego. 4374
)U

z lilio zakiipnn rowerow i p $ m  kolursliuli
a mianowicie: gumowe węże, płaszcze, latarki, dzwonki 
trąbki, siodełku, etc. tylko w składzie rowerów i gramopho- 
 no lakóba Kahanegat Lwów, Sykstuska 12. 4079

Posiadacze losów g ;  t S ®  ™ S
uama te same los>' (te sam e serye i numera) nabyć na 
uogodne spiaty miesięczne z prawem gry bez przerwy. 
Losy gdziekolwiek zastawione wykupujemy i dopłacamy 
do pełnego kursu dziennego, przeprowadzając na życze­
nie powyższą transakcyę. Polecamy grupę: f  los austr. 
Czerw. Krzyża, 1 .os w łoski Czerw Krzyża, 1 w eg. 
Czerw Krzyża, _ 1 Btizyfika, T los serbski tyton iów ;, 
1 los węg. Josziv za !40 kor., 30 rz l po 8 kor. Pierw 
sza rata zpn. 11 kor. Ta gm pa rna 15 ciągnień rocznie.

Ocifiliaokofy SCH UTZ i (JHAJES uóbw, pi. iJaryacki 7.



8 „S&OWO POLSKIE" Nr. 193 czwartek 3 maja 1906.

C i*7 »a s  e> * /> •  *Jlajkpszj daenowm jenrv̂
i  , . . .  r  , . ,  i • t  • ! ■ i  i  • • J

4732 dostarcza niżej cen fabrycznych do każdej stacyi kolejowe i

n a j n o w s z e  . r ™ '" ;™ .
FtPHMSiSIllE

Lwów, pl. Smółki 3.
ovwiny, portery, ■ kapy i

firanki w naiwięk. wyborze
w  k o l o s a l r y m (wzory w ysyłam y

w y b ó r * ©  3986 plac. Halicki I. 12 a. franco).
P r z a d .  T ia t ś la .c a .o W ii i c t - w s z ń .  c łŁ io n io z Ł a ,  w z d r e i a  i  xxis.xJezs^

S ó l  ś o i ą d f i o w a

Juliusza Schaumanna, !?tewŁsLckerauk!eg0
Przy utrudnionem trawieniu-i przeciw cierpieniom żołądka. Od lat 
wielu wypróbowany środek dyeietyczny. Do nabycia we wszystkich 
renomowanych aptekach austro-węgierskiej monarchii. — Cena pu ­
d ełka k. 1'50. Wysyłka pocztą przy odbiorze najmniej 3 pudełek za

pobraniem. 1550Skład główny:
„Landsciiaftlicl.e A potheke" Ju liusza SCKAUMANNAw S tockerau

LINIA HAMBURG AMERYKA.
Dla wygody Szanownej poaróżujacej Publiczności 

o tw o r z y l iś m y  w e  L w o w ie  p r z y  u l .  G ró d e c k ie j 1. 9 5

S p e c j a l n e  b i u r o  d la  p a s a ż e r ó w  1 i II k l a s y
Bezpośrednie połączę 

nm między
irl *L ££»• R t i lE M

•ł New Jorkiem 
K mi tulą
A ku Centralną 

,, Połudn. 
Meksykiem 
Kubą. Brazylią 
Afryką Wschodnią 

„ Południową 
Azyą Wschodu, itd.

Ą ;.<*-r? :v;„ ....
Spacerowe podrożę 

morskie;

i c ,
i w

Przejażdżki po morzu 
śródziem nem u Podró 

że do E g ip tu , na 
W schód , do P izy lą d - 

P a pom ocnego, do 
S p itzbergen , Is lan -  
d y i i do różnych zna­
komitych miejsc ką­

pielowych morskich 
i t. d.

D w u s r u b o w y m i p a ro w c a m i p o s p ie s in y m i i  p o c z to w y m i.

Sprzedaż biletów na parowce i na ko'eje żeiazne amerykańskie.
Prospekty wysyła bezpłatnie, również wszelłdch wskazówek najchętniej udziela ustnie i listownie

GENERALNA AGENOYA DLA GALZCYI
Ł l r i z i

4769 w e  L w o w ie , u lice  G ró d e c k a  I. 9 5 .

t j <ó 4

”
F O N C I E R E

FeszteAski S a s ła d  ITbeapieczei.
R ok  za łożen ia  1864.

P ełno w płacony kapitał akcyjny 
R ezerwy premij i zysków  ok oło

3,Q0U 000 koron  
23.OO0.000 „

O gólny fundusz gwarancyjny ok o ło  3 t f .0 0 M .O O 0  i h o i o u

Mamy zaszczyt zawiadomić nmiejszem P. T. właścicieli i dzierżawców dóbr, że 
w uwzględnieniu licznych życzeń objawianych tiain z grona klienteli' naszej, Zakład nasz 
podejmuje w sezonie bieżącym w Galicyi i na Bukowinie ubezpieczenie

Z i e m i o p ł o d ó w  o d  g r a d o b i c i a
Po za tern Zakład ubezpiecza:

L od szkód ognicw ych
wynikłych ze stłuczenia szyb

z tran sp o rttn  tow arów  na lądzie i wodzie;
2.
3.
4. na życie ludzkie we wszystkich kornbinacyach,
5. od nieszczęśliwych w ypadków  
ó. „ kradzieży z w łam aniem .

Wszelkich wyjaśnień uaziela chętnie

Generalna Agencya we Lwowie ul. Mickiewicza 1.
j a k o t e ż  z a s tę p c y  i  a g e n c i  t a  p r o w i n c y i .

Podania o zas ieastw o  Zakładu osóu dobrze poleconych i m ających stosunki
w ate ls tw em  przyjm uje G enera lna  A ęencya w e L w o w ie . 4745

z oby

III. podróż morska dla przyjemności
pierw szorzędnym  parow cem  pospiesznym  o podw ój­

nej śrubie „Afryka“ austr. Lloyda.
Odjazd z Tryjestu 2 czerw ca 1906, w dniach 15-tu do 

G r e c j i  i  K  i l m a e j i  
w raz z S eb en ico , Corfu, C atacolo (O lym p), Koryn­
tem  (A theny), Salona (D elphi), Cattaro. (Cettinje, 
M ontenegro), Gravosa-Ragusa, 3 u si (N iebieska Grota), 
Spaiato, Zara, Lussinpiccolo, W enecyą w połączeniu 

z wycieczkami na lad.
C eny podróży m orskiej w raz z w iktem  od 400 k. 

w górę. W ycieczki lądow e osobno.
Z g ło s z e n ia ,  p r o g r a m y ,  i n f o r m a c y i  w  a u s t r .  

l .lo y < l» .c , T r i  J e s t ,  t f e u e r a l n a  A g e n tu r a  a n s t r .  
l . lo y d a  w  W i c i u l a  1, K a r n t u c r r i n g  O, oraz e 
wszystkic'] tiulach podróży. 3794

N a sezon le tn i
polecam :

Skład kapojus^
P. S  C. H; biga

miękkie i twarde pc 4‘75 zł., 
3481 5'50 i 6 zi.

T a d o u s z  G Ó R S K I
L w ów , plac M aryack i 8.

W ó z k i!  d l a  d z i e c i
wyroby ko­
szykarskie i 

bambusowe 
w Olbrzymim 
wyborze, ba­
jecznie tanio 

poleca 
FAb RYKA

A KONlEW ICZA 
Lwów, ul. B atorego !. 12.

Cenniki franco. 3422

J. n Jarzyna, jaUlier I iddilllit 
poleca bogato zaopatrzę-i 
ny skład wyrobów jubi-l 
lersk.ich złotych i srebr-| 
nycli po najniższych c e -! 
naah. Lwów, pl IVlaryauki s. (Ę

3039

firt Zakład rytownisz;
A . Z i g m a n n a

w e Lw ow ie, Syksfttska V
W jkonnje różne stampili* 

kacr ;a ruwe i znułalo wet wesel 
kie gr»wur'y na różnynh mó- 
kalach ->o najEJciarKe ^ai sayol) 
-an- u Cenniki u  ą .  >  
D ~ l  i fraakb.

to

R J W E R 1
św :atowej sławy marki WAF- 
FENRAD 3TEv k  — poleca 
na spłatę pod dogodnymi 

warunkami
M .  K  O  R  I i  £  9

Skład maszyn i pracownia 
ślusarsko-mechaniczna.

Lwów, ul. Gródecka I. 10.
Teleron nr. 829. 282g

ROW ERY pier­
wszej marki 
„Hehcal Pre­

mier" - - poleca 
najtaniej 

F ó b u s  L w ó w
ul. Hav<i%a Ludt< ika  .97.

3151

P ie rś e io n R i
obrączki ślubne, s/milki bukie- 
•owe, wszelkie wyroby zło;^ 
i srebrne poleca Franciszek 
Kwaśniewski, plac Halicki 3. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki 

i reperacye. 529

Cudownym s**
w yniki, jak ie osiągają  panie 
przez u życie a n g ie lsk iego  „MLE­
KA O G Ó R K O W K G O U s u w a  
ono zc skóry tw arzy już po kilku 
dniach pie^ł, w yrzuty i inne 
choroby skórne, w ygładza zmar­
szczk i, nadaje licónu  bez szk o ­
dy naskórka, .białą, św ieżą , d e­
likatną cerę. Środek ten  w ypię­
kniający, odznaczony na w y sta ­
w ach w  Paryżu i W iedn iu , w y­
parł z  u życia  w  krótkim cza sie  
w szelk ie inne środki w ypięknia­
jące . F laszka po kor. z.— Do 
tego  praw dziw e an g ie lsk ie  „My­
dło ogórkow e* kor. i . - '  j puder 
kor. U20. Krem ogórkow y k. *J. — 
t>o nu bycia w każdej aptece, — 
Skład g łów n y  : H. KuRmI. przed­
tem Zygmunt Kucker, l,w m v. —• 
F. Raj era, M. Szw arz, Przem yśl. 
Keim i SUa, Kraków. 1 *118

C ią g n ie n ie  n ie o d w o ła ln ie  pojutrze!

Loierya u  ogrzewalnie
1500 wygranych, 5 5 .000  kor. wartości. 

G łó w n a  w y g r a n a  3 0 .000  kor. w a r to śc i.
Losy po 1 koronie

Do nabycia w każdej trafice, kolekturze loteryjnej, 
Kantorze wymiany itd., oraz w zarządzie loteryi To­
warzystwa „Wiener Warmestuben- Lind Wohltatigkeits 

1635 Verein“. Wiedeń 1. bpiegelgasse 15 J
E&w& paicaa

z własnego parowego palenia

za pomucą gorącego powietrza!
Łiiaiiowita w smaku j aro ma, ie. najwięcej wydatni1

c o d z i e ń  ś w i e ż a  |» a a io r a f f
Pół kilo kawy palonej po BoO, B80, 2 20, 2’40 i 280 kor.

Kawa palona, pakowana w woreczkach pergaminowych 
w wadze 1, 1 a, ł/4 i V8 kilo. *  12o

Poleca handel herbaty i kawy

we Lwowie, Te?.traina 3 naprzeciw katedry,

ją 20—30 prc. prowizyi, zaś kupujący lichą i drogo zapła­
cona maszynę pod nazwą oryginalna. Pierwszy i najwię- 
szy w kkraju: SK lad m asay u it® szycia, Który a le  
m  . In s n je  s ię  ag e n ta m i.

L w ów , M oU l Żorżs - f  JO Z E F  I W ł l O C K i  
Proszę żąuać cenników. 3036 mechanik i specvalista.

FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH

Henryka Hrabiepo Staneńskiego
w h n izd yczow ie

wyrabia d a c h ó w fc i  c e s n e n io w e  p a t e n t o w a n e  ró ­
żnokolorowe glazurowane i niegiazurowane, w różnyćh 
formatach. F o s a d z U i  1 choaJu t t i  c e m e n to w e  w ró­
żnych kolorach i deseniach. P r z e p u s t y  i  r u r y  we 
wszystkich rozmiaracn. Ż ło b y  i  K o r y t a  w dowolnej 
długości. K o m in y ,  s c h o d y ,  n a g r o b k i ,  s lu p y  s r a -  
b ie ż n e  jakoteż wszelkie roboty wchodzące w zakres 

przemysiu cementowego.
Telegiam y: Fabryka Hnizdyczow, Kochawina.

Poczta i kolej na miejscu. 3037

J« W o jc ie c i io w s k i
L w ów , ulica W ałowa liczba 11 A.

Nakładem sp ó łk i wydawniczej we Lwowie. Śtowarz. zar. z ogr. por-j.ką. —  Z  D rukarni „ S ł o w a  P o l s k i e g o '  
Papiei z uii! dd Braci Fiałkowsłuck w Białej i CzaacuŁ

we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziem. m skiego

T a k . z a c h w a l a n e  Singe- 
ra maszytn ac  szycia i 

haftu przez agentów Tow. 
pruskiego są starego systemu 
wyszłego z użycia, która co 
do wykończenia i jaKOści, jak 
również najnowszych ulepszeń 
nie wytrzymują konkurencyi 
z maszynami, które trzymam 
na sWłauZie. Prowadzę han­
del od 33 lat bez pomocy na­
trętnych agentów. Ostrzegam 
przed agentami, którzy za 
swoje pośrednictwo otrzymu-

Warszawski magazyn 
i PRACOWNiA OBUWIA  

damskiego
i męskiego

poleca obuwie gotowe jak również zamówienia wyhony- 
wa starannie i szybko nodług najświeższych fasonów, 

system w możności zadowolnićnajwybredniejsze wymagania 
Szanownej P. T. Publiczności. — Zamówienia z prowincyi 
załatwiam jak najrychlej — wystarczy zużyty bucil na miarę 

Z poważaniem 1121


